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Fala oburzenia na całym świecie przeciwko „Irzeciej” Rzeszy 


Zbrojne pogotot 
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wielkich 


mocarstw 


Ameryka weżmie czynny udział w akcji Anglii i Framcji 


Fala oburzenia na „Trzecią“ 
Rzeszę ogarnęła obecnie wszyst- 
kie prawie kraje świata (z wyjąt- 
kiem chyba Włoch). Francja i An- 
glia wydały nadzwyczajne zarzą- 
dzenia wojskowe. W Ameryce prze 
wodniczący senackiej komisji 
spraw zagran. Pittman, zapowie- 
dział, że w najbliższych godzi 
nach wniesie do Parlamenty pro 
jekt ustawy o rewizji paktu neu- 
tralności i udzieleniu prezydento- 
wi Rooseveltowi szerokich pelno. 
mocnictw. Projekt ustawy pozwo- 
li St. Zjednoczonym na dostarcza- 
nie broni į amunicji każdemu pań- 
stwu, uwikłanenu w wojnę, która 
zostanie, lub nie zostaia wypowie. 
dzłana. Zdaniem senatora Pittma- 
na — główną korzyść z rewizji 
ustawy odniesie Angl'a i Francja, 
dzięki temu, że panują one na Oce- 
anie Atlantyckim, 

Poza tym—jak już wiadomo na- 
szym czytelnikom--Ameryka wpro 
wadziła „cła odwetowe'* na to- 
wary niemieckie, importowane do 
St. Zjednoczonych. 

Jest to dla Niemiec cios boles- 


Nniskala Wkłafów 


przez hitlerowców 
w (Czechach 


Kierownictwo urzędu celnego, z 
siedzibą w Brnie, wydało zarzą- 
dzenie, iż wszelkie wypłaty wkła” 
dów i depozytów, których właś- 
cicielami są Żydzi, względnie emi 
granci polityczni, jak również 
wkładów i depozytów, opiewają- 
cych na hasła, zostały we wszyst- 
kich bankach na obszarze Moraw 
wstrzymane. Zamknięte. zostaly 
ponadto safesy we wszystkich ban 
kach morawskich. Jednocześnie 
wyznaczono komisarza rządowe* 
go dla wszystkich banków mo- 
rawskich w osobie dyrektora nie- 
mieckiego banku kredytowego w 
Brnie (Kredit - Anstalt der Deu- 
tschen) Regenermela . 


ny, gdyż import z Niem'ec wyno- | kiej. Konferencja odbyłaby się al- |siawię, Grecję i Turcię. Liczy słę obserwatorów, Ze strony angiel- 
sił w r. 1937 — 90 milionów do- bo w Paryżu, albo w Londynie, a |również na udział Stanów Zjedno- skiej reprezentowana bylaby nie 


larów, zaś w r. 1938 — 60 milio- zaproszonoby na nią: Rosję S0- | czonych, 
Rumunię, Jugo- |przyslalyby na konferencję swych | wszystkich dominiów. 


nów dolarów. 


Zarządzenia wojskowe i gospo- 
darcze, wydane przez państwa 
demokratyczne, nie wyczerpują 
zarządzeń mocarstw. Obok odwo- 
łania ambasadorów Francji i An- 
glii z Berlina, co oznacza nieofi- 
cjalne zerwanie stosunków dypło- | 
matycznych, Francją ; Anglia wy- 
stępują z inicjatywą zwołania za- 
pewne bezpośrednio po wizycie 
prezydenta Lebruta w Londynie, | 
wielkiej konferencji państw szcze- , 
gólnie zainteresowanych w zaha- | 
mowaniu dalszej ekspansji niemiec 


wiecką, Polskę, 


które w każdym razie 


Ludzkość zostala wtrątora 


w epoke karbatzyństwa 


List Paderewskiego do Benssza 


Ignacy Paderewski wystosował do b. prezydenta Czechosłowa- 


cji Benesza, list, w któr 


wyraża swoje współczucie z powodu 


tragedii narodu czeskiego: „Z głębi serca — pisze m. in, Ignacy 
Paderewski — przepełnionego oburzeniem, protestuję przeciwko 
ujarzmienia pańskiego narodu. Ujarzmienie to wtrąca ludzkość 
w epokę czarnego barbarzyństwa”. 


tylko metropolia, lecz i rządy 


Jak zapewnia sprawozdawca 
dyplomatyczny „Intransigeant", p. 
Thouven'n, dziennikarz bardzo 
zbliżony do Quai d'Orsay, przygo- 
towania do konferencji, prowadzo- 
ne równocześnie w Paryżu į Lon- 
dynie, maią być w pelnym toku. 
Charakter konsultacyj przedwstęp. 
nych miałyby mieć między innymi 
intensywne rozmowy dyplomatycz. 
ne, które przeprowadził min. Bon- 
net w niedzielę, 


— Pierwsza niedziela w okupowanej Czechosłowacji 


Praga w żałobie 


Nowe pogłoski © nowych posunięciach osi Berlin-Rzym 


Pierwsza niedziela w ujarzmio- 
nej Pradze minęła pod znakiem 
swastyki. Od wczesnego ranka z 
koszar zajętych przez wojska nie- 
mieckie, wyroiły się tłumy żołnie- 
rzy niemieckich, zapełniając resta- 
uracje, kawiarnie, plące i ulice Pra 
gi. Ludność czeska manifestowa- 
ła często swe uczucia wychodze- 
niem z lokalów z chwilą pojawie- 
nia się żołnierzy niemieckich. Żoł- 
nierze rzucili się łapczywie na naj. 
rozmaitsze przysmaki kuchni cze- 
skiej i dobre czeskie papierosy. 
Pod wieczór nigdzie już nie można 
było dostać papierosów Vlasta, ma 
jących swą nazwę od nazwiska zna 
nego również w Polsce filmowego 
aktora czeskiego. 


Drugim uderzającym momentem 
we wczorajszym obrazie Pragi by- 
ła 
DUŻA ILOŚĆ KOBIET CZESKICH 

W ŻAŁOBIE, 


EA T EN AOT E TEZTYP EE ETS 


„Paranoik i zdrajca 
który trzykrotnie złamał przysiege" 


W ostatnim numerze „Vólki- 
scher Beobachter“ został zamie- 
szczony artykuł p. t. „Porażenie 
ślepotą”, atakujący tych wszyst- 
kich, którzy okazali swoje nieza- 
dowolenie z okupacji Czechosło- 
wacji. „Völkischer Beobachter“ 
cytuje też glosy prasy angielskiej 
i amerykańskiej pisząc: 

„Doskonale znany i osławiony 
b. minister marynarki Duff Coo- 
per współzawodniczy z żydow- 
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skim burmistrzem La Guardia w 
produkowani.. nowych obelg, pod 
czas gdy amerykański hebrajczyk 
nazywa  Fiihrera  póuranoikiem. 
Duff Cooper przezywa go „zdraj- 
cą, który potrójnie złamał przy- 
sięgę i przyrzeczenie”. 

„Völkischer Beobachter“ oczy- 
wiście jest oburzony na wymienio- 
nych polityków i wymyśla im w 
karczemny sposób. 


Obrona przeciwlotnicza Rzymu 


W ub. czwartek zaczęto zakładać 
na niektórych ulicach Rzymu nie- 
bieskie lampy o nikłym świetle, 
„Popolo di Roma* w odpowiedzi na 
zapytania czytelników w tej spra- 
wie intormuje, że niebieskie lampy 


są instalowane w celach obrony 
przeciwiotniczej. Służą one do prób 
nych ćwiczeń obrony przeciwlotni- 
czej, które przeprowadzone będą w 
poszczególnych dzielnicach miasta. 


spotykanych na głównych placach 
i ulicach miasta. 

W kinach wyświetlano tygodnik 
filmowy ze scenami wkroczenia 
wojsk niemieckich na ziemie cze- 
skie i morawskie. M. in. wyświe- 
tlono również scenę przyjazdu pre 
zydenta Hachy do Eerlina oraz 
triumfalny wjazd Hitlera na za- 


Posiedzenie pienarne CKW. 


Posiedzenie plenarne C. K. W. 
zostaje zwoiane na wtorek, 21-go 


mek dawnych królów czeskich na ' 
Hradczynie. Publiczność przyjmo- 
wała te dodatki w ponurym milcze- 
niu. 


POGŁOSKI FRANCUSKIE 
O NOWYCH POSUNIĘCIACH OSI 
BERLIN=RZYM, 


Jak podaje „L'Oeuvre*, Hitler | 


Obecność wszystkich zaa ci 
szy-czionków C., K, W. bezwzglę- 


marca o godz. 10 rano w gmachu dnie konieczna. 


ZZK, przy ul. Czerwonego Krzyża 
20 w Warszawie. 


SEKRETARIAT GENERALNY 


aby Palestyna stała 


Po odrzuceniu zarówno przez 
Żydów jak i Arabów propozycyj 
brytyjskich w sprawie rozwiąza- 
nia zagadnienia palestyńskiego, 
koia polityczne Anglii liczą się ze 
wzmożeniem zaburzeń w Palesty- 
nie, Daily Telegr.' donosi, że Rząd 
brytyjski zamierza wydać tam 
wobec naprężonej sytuacji między 
narodowej szereg zarządzeń o0- 
chronnych, Rząd brytyjski nie do- 
puści, aby Palestyna stara się 
„Hiszpanią we wschodniej części 
Morza Śródziemnego”, 
ODROCZENIE STRAJKU GENE- 

RALNEGO ŻYDÓW 


Po naradzie przedstawicieli 


wszystkich organizacyj żydow- 
skich z burmistrzem Tel-Avivu, 
Rada Narodowa Żydów w Pale- 
stynie postanowiła odroczyć zapo | 
wiedziane na poniedzialek rozpo- 
częcie strajku generalnego, Wiel- 
ki Rabin Hertzog zarządził, by je- 
dynie odprawiono modiy przez 
miodzież o pomyślne rozwiązanie 
sprawy palestyńskiej. 

Dzienniki palestyńskie donoszą, 
że w po!owie kwietnia projekto- 
wane jest zwo'anie do Kairu kon- 
ierencji międzyparlamentarnej kraj 
jów arabskich, na której ustalona 
miala by być wspólna linia poli- 
tyczna. 


Przeszło i3tysięcy zabitych 


i rannych Włochów w Hiszpanii 


Urzędowo donoszą, że straty wło | z czego 889 oficerów, 214 zaginio- 


skie w Hiszpanii do połowy lutego 
wynoszą: 3.065 zabitych z czego 
272 oficerów, 10 tysięcy rannych, 


nych, z czego 6 oficerów, oraz 370 
wziętych do niewoli, z czego 5 ofi- 
cerów, `“ 


| miał się domagać 


miał zakomunikować  Mussolinie- 
mu, że po załatwieniu spraw Et- 
ropy Średkowej, Niemcy przyjdą 
z pomocą Włochom w ich rewin- 
dykacjach kolonialnych. Krążą 
pogłoski, że Mussolini podobno 
„wolnych rąk" 
w stosunku do Jugosławii. Jednym 
z żądań spółki jest powrót do 
władzy Stojadinowicza. 


Pogłoski o ewentualnym kon- 
flikcie z Francją wywołały ogrom- 
ne zaniepokojenie we Włoszech. 
Nawet w kołach wyższych ofice- 
rów podkreślają, że ewentualny 
sukces Włoch bylby zupelnie nie- 
współmierny do poniesionych strat, 
Włochy mają w tej chwili przed 
sobą niewesołe perspektywy: albo 
katastrofa, albo zupelna zależ- 
ność od „Trzeciej“ Rzeszy nawet 
w razie powodzenia awanturni- 
czych przedsięwzięć. 


PRASA HITLEROWSKA TWIER- 
DZI, ŻE NAJLEPIEJ BĘDZIE 
'CZECHOM POD BUTEM 
NIEMIECKIM, 


Ziożenie noty  protestacyjrtej 
przez Anglię i Francję na Wiithelm 
strasse (siedziba niemieckiego 
MSZ) spotkalo się z ostrą reakcją 
niemiecką. Niemieckie koła politycz 
ne oświadczają, iż mocarstwa za- 
chodnie, które daremnie starały 
się o zniszczenie Niemiec w okre- 
sie powojennym „nie mają prawa 
(1) odmawiania Rzeszy legalności 
postępowania w związku z usta- 
nowieniem protektoratu Czech i 
Moraw“, Prasa rozprawia się z za 
rzutami dzienników demokratycz= 
nych w sposób bardzo ostry, wy- 
suwając przede wszystkim argu- 
menty przeciwko Anglii. 


„National Zgt.* oświadcza na- 
przykład, iż czeskim obywatelom 
protektoratu będzie lepiej, niż nie- 
którym członkom: imperium -bryfyj 
skiego (?). Dalej rozprawia się 
organ partyjny ze stanowiskiem 
Anglii wobec zmian: w Europie 
po'udniowo - wschodniej i w cało 
stronnych tytułach ostro atakuje 
Anglię. (PAT). 


Za szpiegostwo 


Trybunał wojskowy w Metzu 
skazał po rozprawie przy 
drzwiach zamkniętych Roberta 
Jacquelle, z zawodu zegarmistrza, 
który był zatrudniony przy forty 
fikacjach za szpiegostwo na 20 lat 
więzienia, 


Tylko rolnicy 


moga EriyKOWAĆ 


do Chile 


Według nowego regulaminu immi- 
gracyjnego w republice Chile, mają- 
cego wcjść w zycie w najbliższym 
czasie, wstęp do republiki chilijskiej 
będzie dozwolony jedynie tym immi- 
grantom, którzy będą chcieli osie- 
dlić się na roli lub pracować w gór 
nictwie i przemyśle, 


alkany wobec balkanac Fypopy $rodhowej 


Premier Bułgarii, _ Kiosseiwa* 
now,. który przybył 17 marca do 
Ankary, odbył szereg rozmów ofi- 
cjalnych, po których wydano na- 
stępujący komunikat; W czasie 
konferencyj, odbywających się w 
atmosferze wielkiej serdeczności, 
mężowie stanu 
scy poruszyli szereg zagadnień, 
interesujących bezpośrednio ich 
kraje, 


sprawami bałkańskimi lub sytua- 
cją światową. Skonstatowano raz 
jeszcze w obliczu rozgrywających 
sę w Europie wypadków, że mię- 
ist. 
nieje solidarność oraz zupełna nie 


dzy narodami bałkańskimi 


lub mających związek ze skich, 


zależność polityki poszczególnych 
krajów i polityki wspólnej. Jest 
to gwarancją pokoju nie tylko dla 
obszarów geograficznych tych kra 
jów, lecz także dla całej Europy. 
osd i bułgarscy mężowie sta- 
nu zdecydowani są nadal współ” 


tureccy i bułgar-| działać w sprawie utrzymania po- 


koju i wyrażają radość z przyja- 

| znych stosunków turecko - butgar 
pogłębionych przez ostat- 
nią wizytę bułgarskiego premiera 
w Ankarze. Premier Kiosseiwa- 
now, który przyjęty był w niedzie- 
lę przez Prezydenta Turcji, Ismet 
Inonu, wyjechał wieczorem do 
Bułgarii. 


MowaPanaPrez 


Sa ikk marea br. P. Prezy- cię stol, do Polski istotnie zjedno- 
Przebyliśmy Ke = een. czonej". Kroczymy na tej drodze kich być może przewrotach, które 
a Gł x9 pełen dalej, zarówno w znaczeniu zew- | ludzkość czekają”, 
zmagań | wielksci Po. wielkich nętrzno - politycznym, łącząc sę z| Przetworzyliśmy Puiskę rozbitą 
s ł k ajpracy, | _ |rodakami zza Olzy, jak i w zna-|: podzieloną, na Połskę Zjednoczo 
Hi 0200 raj ym „dniu rozmyślań“ czeniu wewnętrzno . politycznym, aA. Przetworzyliśśmy Polskę zale- 
Sate 2% najbardziej uwagę | usuwając stopniowe zapory my-|żną na samodzielaą. Prze:warza- 
= ebie, to dwa fakty następują- | ślowe i zadawnione uprzedzenia | my Polskę siabą na F>lskę silną 
A "2 grupowe, które tyle szkód w rodzi i swej siły świadomą. Przeiwarza 
zesziśmy w 21 rok naszej, od- | n.e polskiego spoleczeństwą zdzia, my Polskę biedną na Polskę bo- 
rodzonej niepodległości państwo- | łały, gatą i zdojną do zapewnienia by- 
wej. Tyleż lat dzieli nas od ukoń-| Rok 1938, to rok reafizacjj wie- | tu wszystkim obywatelom, zgru- 
czenia wielkiej wojny światowej. | ła wskazań myśli i ducha pracy i| powanym pod sztandarem pracy. 
Mogłoby się wydawać, że po takim | decyzji Józefa Piłsudskiego, Ale mamy za zadanie przetwo* 
wyiadowaniu burz historycznych, Testament, tak nam drogiego rzyć Polskę tak, by zwyciężyła w 
nastąpi okres spokoju, arbitrażów, | komendanta á twórcy czynu legio przysziości nie tylko siłą liczby i 
ciszy, W rzeczywistości każdy rok, | nowego, formutowany w ciągu ca | wagą swego bogactwa, ale ; po- 
miesiąc a hodaj nawet tydzień, od- ' tych dziesięcioleci w blyskawicach | tęgą ducha i mocą wiasnej taro- 
dalający nas od końca wielkich | jego myśli — coraz widoczniej! wej kultury, 
zmagań światowych jest ceraz bar | staje się drogowskazem, prowa- Wtedy dopiero zwyc'ęstwo my- 
dziej brzemienny w treść histo- | dzącym ku Polsce zwycięskiej.  |śli Józefa Piłsudsk ego będzie cał 
ryczną. Czy testament ten jest już do. | wite i ostateczne — naród Pol. 
Fakt ten nie może pozostać bez | pełniony i zrealizowany w pełni? | ski, w aureoli swojej zawsze mio- 
refleksji w społeczeństwach doj- | nie, dej į nigdy niespożytej mocy bę- 
rzałych politycznie. Musi on po-| Prawie 20 fat temu powiedział dzie mógł podsumować bilans wy 
zgłębiać rozwagę potzynań, musi Józef Pilsudski w Lubinie: | sitku, dokonanego pod hasłem, któ 
utrwalać wewnęśrzną zwartość na |  „Wskrzesić Polskę į tak ją po- |re historia wypisaia na sztanda- 
rodu, musi staž niecić największą stawić w siłę i mocy, w potędze | rach naszej armii: „Honor 4 oiczy- 
czujność i anjwyższą zdolność do ducha j wielkiej kultury musimy, | zna”, 


aby się mogła ostać w tych wiet 


i 


Sir, 


ydenta [ania zójlję sie ra ostatniej linii okopów 


Posiedzónie Senatu, zwołane 'Francji musi mieć w obecnych wa 
wbrew tradycjom senackim, na runkach możność działania z ca- 
niedzielę, było bardzo krótkie i łą niezbędną szybkością, sen, Gar- 
niczwykle dodatnio odbijało od dey oświadczył, że istotnie pro- 
przebiegu debaty nad sprawą peł jekt przyznaje połnomocnic- 
nomocnictw w lzbie Deputow. twa niemal niecgraniczone, ale 

Na tle gwałtownej kampanii pełnomocnictwa mają być przyzna 
dziennika socjalistycznego „Popu- Feb Lee, oce 3. WYpŁo- 
laire“, który sprawę połnomoc. | OWENDYCH . rep ów, co jest 
nictw uznał za najważniejszą i o. SYwaTancją, że zostaną użyte w spo 
kreślił jako wyrzeczenie się przez m p per 2 „abe "ya S 
Izby Ustawodawcze ich preroga* [pu Pi 1mi s ego społeczeń- 
tyw, a całą akcję premiera Dala- imi „8 © gorgcyrh owacjach, jaki: 
dier potraktował jako projekt | wen przyjął przemówienie 
poważnego zamachu na ustrój re- piat WCy, dod , przyzna- 
podań na swobody den ja a trgovi, Po , por 

atyczne Francji, stąpienie see PS *_ A K > 
nalorów sanjalo wyglądzie na misji finansowej b. premier Cail- 
tereńie Senatu bardzo mmiarko- rj paki = ge m. in, ky 
ANIA: a utrzymania wolności trzeba 
mieć godność, a nieraz trudniej za 


Pierwszy zabrał głos referent |-hować wolność niż ją zdobyć. 


generalny budżetu i sprawozdawca 
komisji finansowej, senator Gar- | Premier Daladier interweniował 
dey, który refernjąc wniosek ko- w dyskusji krótkim tylko przemó- 
misji o przyznanie Rządowi peł. wieniem, w którym oświadczył, że 
nomocnictw, podkreślił, że Rząd nie żałuje niczego, co uczynił do- 


ofiar. 


Róvmocześnie dopełnia się czwar 
ty rok na zci sey, od chwili, gdy 
s wyroków v....irzności zostaliśmy 
pozbawieni genialnego kierownic- 
twa, uosobionego w Wielkim Mar- 
szałku Polski Józefio Piłsudskim, 
ale wydaje mi się, iż oddalając się 
w czasie od chwili Jego zgonu, zbli 
żaruy się coraz bardziej do Niego 
duchowo. 

Mówiąc przed 12 laty u bram 
Wawelu, że „są ludzie i są prace 
ludzkie tak silne i tak potężne, że 
śmierć przezwyciężają, że żyją i 
obcują między nami“, miał Józef 
Piłsudski na myśli króla-ducha na 
szej romantycznej poezji. Ale w 
zdaniu tym sformułował także i 
prawdę o sobie. Dzisiaj bowien = 
Piłsudski jest dla nas nie dalszy 
lecz bliższy, bardziej bezpośredni i 
bardziej zrozumiały. Rok 1988 to 
przecież rok triumfu Józefa Piż 
sanudskiego, To jego szkoła myśli, 
szkoła działania, to jego praca or- 
ganizacyjna w państwie, jego nau- 
ka o decyzji i o odpowiedzialno- 
ści — święciły w tym roku wielkie 
zwycięstwa. 

Mówił przed laty Józef Piłsud- 
ski o Polsce „że bez silnej armii 
przea dlugie jeszcze lata byt jej 
zabezpieczony być nie może“, Ale 
do żołnierzy swych w czasie woj- 
my mówił: „kraj, co w dwa lata 
potrafił wytworzyć takiego żołnie- 
rza, jakim wy jesteście, może spo- 
kojnie patrzeć w przyszłość”, 

Nie zeszliśmy z tej drogi budo- 
wania siły narodowej, zawartej w 
maszej armii. Pod kierownictwem 
Naczelnego Wodza, Marszałka Śmi 
glego-Rydza, siła zbrojna Polski 
potężnieje i doskonali się z roku 
ya rok, z miesiąca na miesiąc. Do- 
pełnia sią i tu wielka tęsknota Pił 
sudskiegv: armia stała się przed- 
miotem dumy i miłości całej Polski 
I przedmiotem szacunku obcych. 

Ten wielki i najbardziej niepo- 
dległy cziowiek, jakiego wydało 
pokolen.e Polski w zaborach, po- 
stawił już przed wielu laty g'ę30- 
ki dylemat: „Przed Po.ską” — m16 
wij on — „stoj pytanie, czy ma 
być państwem sowutrzędnym z 
wielkimi poięgami świata czy ma 
być państwem maiym, potrzebu- 
jącym opieki możnych“ Zadanie 
pierwsze wymaga wytrwałej pracy 
całych pokoleń. Pracy wydajnej, 
planowej, zorganizowanej, un.ka- 
jącej wszelkich zbędnych strat, wy 
nikających z niepotrzebnych tarć, 
Uczyniliśmy w tej dziedzinie nie- 
zaprzęczalne posiępy,,a nie wąt. 
pię, że rok 1939 zaznaczy się dal. 
szym poważnym dorobkiem Pol- 
ski w tej dziedzinie, Zadanie dru- 
gie, zadanie samodzielności my- 
ślenia politycznego j liczenia w 
trudnoścach na własne Siły, a 
przede wszystkim baczenia na na 
kazy godnoścj i honoru narodo- 
wego, stało sę niezmiennym fun- 
damentem polskiej polityki. Nie 
wiążemy naszej przysz.oścj i na- 
szego losu z niczyją Op.eką, wie- 
dząc, że wolność jest produktem 
ciągiej ofiarnej walki własnego 
tylko narodu, i 

I wreszcie — jakże żywotnie 
brzmią dziś stowa pierwszego na 
czelnika państwa, wypowiedziane 
przy obejmowaniu urzędu: „Stwo 
rzyliśmy Polskę Wolną i Niepo- 
dległą. Polska tęskni do ostatnie- 
go słowa, które w tym testamen- 


Powitanie oddziałów 


wojsk węgierskich 


| W niedzielę na Przełęczy Tatar- 
skiej odbyło się uroczyste powita- 
j ale oddziałów wojsk węgierskich. 

O godz. 12-tej ustawił się ba- 
talion piechoty polskiej w sile 3-ch 
kompanii strzeleckich, jednej kom 
panii karabinów maszynowych ©- 
raz dwuch kompanii narciarzy, Na 
krótko przed godziną pierwszą 
przybył płk. dypl. Morawski, przyj 
mując raport od dowódcy płk. 
Wierońskiego. 

O godz. pierwszej ukazał się 
pierwszy patrol węgierski, a na- 
stępnie dalsze oddziały, Węgrzy 


| maszerowali w szyku ubezpieczo- 


nym i ustawili się naprzeciw ba- 
talionu polskiego. 

Tymczasem na Przełęczy Tatar- 
skiej zgromadziła się bardzo licznie 
ludność ze wszystkich okolicznych 
wsi oraz z Worochty i Woronien- 
ki. Przybyła także delegacja lud- 
ności z leżącej po stronie węgier- 
skiej miejscowości Jasiny. 

W chwili, gdy oddziały węgier- 
„kie ustawiły się naprzeciw oddzia 
łów polskich w szyku rozwiniętym, 
płk. Morawski odebrał raport od 
oficera dowodzącego grupą węgier- 
ską płk, barona Ungarna, po czym 
przemówił do oddziału węgierskie 
go. Z kolei płk, baron Ungarn 


przemówił do wojska polskiego, | © i ; 
podkreślając, że tylko dzięki pod- |24 W Sprawie wyboru zawodu i 


porze moralnej ze strony Polski 
Węgrzy dziś stoją na historycznej 
granicy, 

Po odegraniu hymnów narodo- 
wych, padła komenda „rozejść się”, 
Oficerowie oraz żołnierze polscy 
i węgierscy zmieszali się ze sobą. 
witając się niezwykle serdecznie. 
Ludność miejscowa wznosiła bez- 
ustanku okrzyki na cześć armii wę 
gierskiej i polskiej. Po krótkiej 
przerwie nastąpiła defilada wojsk 


,oddawna i chętnie sięgał po mio- 
i dociańego pracownika. Liczba za- 
,trudnionych w fabrykach chop- 
| ców i dziewcząt była bardzo zna- 


mia w pracę produkcyjną stawało 
jae problemem o dużym spolecz- 


|wa powoluje do życia placówki 


miejscowości Jasiny, oficerów wę: 
gierskich żegnała tłumnie publicz- 
ność Worochty, wznosząc przez 


cały czas okrzyki na cześć brat- 
niego narodu węgierskiego. 


~v 


Szczegóły zarządzeń U.S.A, 


nego i operacyj walutowych. Sy- 
stem ten gwarantnje eksporterom 
niemieckim subwencje, przekra: 
czające % część wartości towarów. 
Należy przypomnieć, że sprawa 
ta przedstawiona została prezy- 
dentowi Rooseveltowi przez se- 
kretarza skarbu Morgenthau'a w 
dwóch memoriałach: z 28 listopa* 
da 1938 r. i 20 stycznia 1939 r. 


! Na mocy decyzji sekretarza skar- 
bu na produkty niemieckie nało- 
żone zostały dodatkowe opłaty 
celne w wysokości 25 procent. W 
kołach miarodajnych zarządzenie 
ło uważają za pierwsz: objaw ame 
rykańskiej ofeńsywy gospodar. 
czej przeciwko niemieckiemu ay- 
stemowi gospodarczemu, który po 
lega na kontroli handlu zewnętrze 


Biura pośrednictwa i pracy poradnictwa Zawodowego 


dla młodzieży w Anglii 


młodocianym, złożone z pracowni 
ków społecznych, przedstawicieli 
przemysiu i organizacyj zajmują. 
cych się sprawami miódzieży, Ko- 
mitety opierają się za tym na 
wspólpracy fachowo przygotowa* 
nych specjalistów i czynnikiem 0- 
bywatelskim, Przy omawianych 
tu Biurach dla miodocianych dzia. 
taio w 1936 roku 195 komitetów, a 
145 przy różnych innych placów- 
kach poradnictwa zawodowego 
przeznaczonych dla miodzieży, — 
przy czym liczba czionków wyno* 
siła około 4.500 osób. 

Do walki ż grożącym młodzieży 
niebezpieczeństwem stanęły nie 
tylko czynniki urzędowe, lecz i spo 
łeczne, Całość omawianej akcji 
jest wyrazem zrozumienia, że 


Rozbudowany przemysł Anglii 


czna, pokierowanie więc miodzie- 


opieka nad nią w okresie wchodze 


nym znaczeniu. Już w 1909 r. usta 


pośrednictwa pracy i poradnictwa 
zawodowego dla młodzieży. 


Ustawa szkolna z 1910 r. zaleca 
tworzenie podóbnych  instytucyj 
również władzom szkolnym. O 
rozwoju Biur pośrednictwa pracy 
i poradnictwa zawodowego, będą- 


tychczas, upoważnia Rząd fran- 
cuski do oświadczenia, iż Francja 
znajduje się obecnie na ostatniej 
linii okopów, których już opuścić 
nie mozę, 

Dzisiaj, oświadczył premier Da 
ladier, układy monachijskie zosta. 


ły zgniecione przez wydarzenia, 
deklaracja zaś francusko-niemiec- 
ka rozdarta,. Znajdujemy się w o 
środku burzy. Możemy przezwy- 
ciężyć tę burzę tylko przez naszą 
wolę i tylko przy pomocy średków, 
których wymagają okoliczności. 
Na różne postulaty, domagające 
się zrekonstruowania Rządu i roz 
szerzenia gabinetu jedności narode 
wej, Premier oświadczył, że nie 
ma czasu 2a rokowania z poszcze» 
gólnymi partiami i stronnictwami 
i na odważanie wpływów, które 
każdej grupie trzebaby przyznać 
dla zabezpieczenia równowagi po 
litycznej w rządzie. Na tego roe 
dzaju pertraktacje i przetargi nie 
czas. Premier zakończył swe prze 
mówienie wezwaniem do masowego 
głosowania za przyznaniem pełno 
mocnictw, dodając, że chodzi dziś 
o ocalenie tego, co daje wartość 
życiu człowieka. Ocalenie ideae 
tów sprawiedliwości i wolności. 
Po przemówieniu premiera i pe 
trzech krótkich przemówieniach 
senatorów ze skrajnej lewicy, zgła 
szających zastrzeżenia i poprawki, 
pragnące ograniczyć zakres pełno 
moenictw, Senat przyznał rządo= 
wi pełnomocnictwa przytłaczającą 
większością 286 głosów na 303 
złosujących. (PAT.). 


Wśród czasopism 


Jako organ młodzieży, zbliżonej 
ideowo do Klubu Demokratyczne- 
go, zaczęło wychodzić czasopismo 

[eposen merae p. n. „Mosty“ 
(Redakcja i Administracja: War- 
szawa, Marszałkowska 85, m. 4). 
Mamy właśnie przed sobą. dwa 
pierwsze. numery tego wydawni- 
ctwa, które — w myśl swych za- 
|łożeń programowych — omawiać 
będzie najbardziej istotne sprawy 
aktualne, mając na widoku „do- 
bro człowieka“, pełnię jego indy- 
widualnegu rozwoju i jego obo- 
wiązki służby: społecznej. 


Z pośród wielu interesujących 
publikacyj, umieszczonych w nu- 
merze 1 i 2 „Mostów“, wymieni- 
my: Andrzeja Klimowicza — „Nie 
możemy milczeć”, J. Szczepania- 
ka — „Takiemi będą drogi na- 
sze” (list otwarty do prof. Ludwi- 
ka Krzywickiego), J. Szenfelda — 
„Św. Tomasz Morus“, P, Opałli— 
„Tragizm nocy sedelnickiej ‘(uwa 
gi o powieści „Ład serca" — J. 
Andrzejewskiego). Jak dowodzą 
artykuły Tomasza Nocznickiego i 
Pawła Huiki-Laskowskiego, redak 
cja „Mostów“ zapewniła sobie 
również współpracę pisarzy į dzia 
łaczy starszego pokolenia. Rubry” 


ki aktwalno-sprawozdawcze, felie, 


tony, karykatury polityczne i t. p. 
! urozmaicają treść wydawnictwa, 
utrzymanegó w ogóle na poważ* 
nym poziomie, Życzymy powodze 
nia tej pożytecznej imprezie wy- 
dawniczej, która promieniem swe 
go dżiałamia obejmuje m. in. od- 
cinek akademicki. 

s 


zzz 


Siedmiomilowym — że tak po- 


wydawnictwo „Wirów”, które już 
w drugim swym numerze potrafiło 
zgromadzić bardzo liczny zespół 
wybitnych pisarzy i publicystów, 
poetów i rysowników. Wymieni= 
my: W, Rzymowskiega — „Wy» 
rok przeznaczenia”, J. K. Wende” 
go — „Demokracja I nagroda Nob 
la", Włodz, Lenckiego „Papież ta 
du dobrej woli”, J. Rewery — „Co 
a tym myśli p. Minister Spraw 
Wojskowych”. W dziale poezji — 
Wi. Stobodnik, T. Hollender, J. K 
Weintraub i in. Karykatury i ry 
sunki: B, Linkego, E. Umańskiego, 
A. Richterówny, W sumie — żywa 
i urozmaicona całość świadczące 
nietylko o poważnych ambicjach 
Redakcji, ale również 6 istnieją=. 
cych realnie możliwościach wy- 
dźwignięcia „Wirów* na jedno z 
pierwszych -miejsc wśród czaso” 
pism literacko-społecznych. Adres 
Redakcji i Administracji: Warsza 
wa, Marszałkowska 139, cena nu- 
meru gr. 25. 


Bydgoskim „Próbom* mieslęcz- 
nikowi literackiemu młodych — 
należy się również życzliwe 
wzmianka. Piszą tu m. in. (Nr. 2): 
M. Czuchnowski — „Literatura na 
froncie* i R. Len — „Wolność i 


i kultura”, Je POomianowski — „Po” 


ranki poezii“. Wiersze — Edw. 
Szymańskiego, T. Żochowskiego, 
H. Liberna, Dobrym pomystem Re 
dakcji było umieszczenie na „ko» 
lurmnie satyry“ — głosów ko!tuń- 
skiej prasy bydgoskiej o „Pró- 
bach“. Adres wydawnictwa: Byd- 
goszcz, Rynek Piłsudskiego 5. Ce- 
na numeru: 25 gr. b. d 


polskich i węgierskich przed obu cych pod nadzorem Ministerium 
dowódcami. | Pracy, mówią liczby z 1935 roku: 

Po defiladzie udano się do Wo- | istniało już w tym czasie 195 Biur 
rochty, gdzie w jednym z tamtej- prowadzonych przez Ministerium i 
szych pensjonatów odbyło się przy | 108 Biur, zorganizowanych przez 


wchodzenie w pracę produkcyjną 
stanowi ważny moment w życiu 
dorastającego pokolenia. Orga- 
nizm psycho - fizyczny chłopców 
i dziewcząt w tej fazie życia nie” 


, wiem — krokiem ruszyło naprzód 


Wśród wydawnictw 


jęcie na cześć oficerów węgierskich 


prowadzili oficerów węgierskich do 
pociągu, który ruszył z Worochty 
przez Jabłonicę do Węgier. Do 


W dniu 12 lutego w Rawie Ma- 
zowieckiej mial się odbyć wiec 
publiczny w lokalu Komitetu miej- 
scowego P, P. S., lecz w ostainiej 
chwili odwoiano go. Tegoż dnia 
przewódcy miejscowego Str, Na* 
rodowego zwu.aiń zebianie pumi- 
cznę w lokalu organizacji „Sokół”, 

Przed zebraniem endeckini w ko 
ściele w Rawie Mazowieckiej je- 
den z zakonu pasjonistów przed 
odczytaniem ewangelii odczytał z 
kartki zebranym w kościele, że o 


| władzę szkolne. 
Wieczorem oficerowie polscy od- | 


"nich przestępców, zawiązują się 


Zakonnik- 


agitatorem enteckiej imprezy 


łatwo przystosowuje się do twar* 
dych wymagań, jakie im stawia 
zakład pracy: zjawia się w wielti 
wypadkach konieczność  przyja- 
cielskiej pomocy ze strony ludzi 
dórosłych — rady, podtrzymańia 
czy wyjaśnienia, Sytuacja społecz 
na młodzieży pracującej domaga 
się przy tym ochrony jej sił przed 
wyzyskiem i przed tak częstym a 
przedwcześsnym dyskwalifikowa. 
niem m'ódego pracownika. 

Ang'elskie biura pośrednictwa 
pracy i poradnictwa zawodowego 
g. 14-ej odbędzie się w lokalu or- | wraz z Komitetami doradczymi 
ganizacji „Sokól* zebranie i we- | nrzvchodza m'odzieżvy miedzy 14 
zwał obecnych do masowe w u-|a 18 rok'em życia z wie'o**nnną 
dziwi, gdyż „jako. wierni chrześ* | fomocą. 
Ciącie powini wSZyscy Zsaicze 
się na zebraniu Str, Narodowego". 

Po odczytaniu kartki wymienio- 
ny pasjonisia 2..tócił się z apelem 
do zebranych, aby nie szli do Zwią 
zku na zebranie, bo „tam tworzy 
się komunizm *. 

Czy taka powinna być rola za- 
konników? 


Od 1918 roku kiedy po wojnie 
ogromnie wzrosła liczba  nielet- 


przy Biurach Komitety pomocy 


pasjonista 


Czyłajcie 
pisma 


socjalistyczne 


W wydawnictwie „Biblioteka 
Biologiczna”, nakladem „„Książni= 
cy-Atlas" ukazaliy się następujące 
kolejne tomiki: H. Szarski — „Pia 
zy“ (str, 52, zł. 1,20); zebrano tu 
tajważniejsze wiadomości o wy- 
glądzie, życiu i obyczajach pia- 
zów i ich kijanek w niewoi, — 
A, Kleczkowski — „Świat choro- 
botwórczych bakteryj“; prócz czę- 
ści ogólnej, oświetlającej rolę ba- 
kteryj w świecie istot żywych, 
auior daję tu omówienie pojęcia 
choroby ząkażnej, sposobu  dzia- 
:ania zarazka „zmian chorooowyca 
w organizmie i rozpatruje w koń- 
cu zagadnienia swoistej odporno- 
ści organizmu na skuiek przeby- 
cia choroby zakaźnych (str. 52, 
zł. 1-—). Stanisiaw Skowron — 
„Dziedzicznosc u cz.0wieka* (str. 
61, zł, 1,20); autor omawia za- 
gadnienia genetyki ludzkiej, w 
szczególności sprawę dziedzicze- 
mia cech fizycznych, poświęcając 
poszczególne rozdziały materiali- 


z ZE 


U 


memu podlożu dziedziczności, me- 
todom jej badania, wpiywom ze- 
wnętrznym w wyksztalcaniu się 
cech itp, 


Nakładem firmy P, Przeworski 
(Warszawa) wydana zostala ©- 
siałnio piękna powieść dla mło- 
dzieży Zygmunta Moricza p. t. 
„Bądź dobry“, w t'umaczeniu R. 
Sillel'a i z ilustracjami J. Krajew= 
skiego (str. 390). Jest to powieść 
z życia uczniowskiego, opracowa- 
na zręcznie i umiejętnie „ożywiona 
myś:ą rozumną i szlacheńą, — 
Dla najmodszych, w tymże na- 
kiadzie ukaza. się zbiór powiaą- 
stek i opowiadań Lucyny Krzerniń 


skiej p. t „O duszkach - zawie- 

ruszkach”, z zabawnymi  iluwstra- 

cjami Ant, Kudiy (str, 6). P 
b. d 


Każdy niema! w Polsce już zro- 
rumiiał, że powstała — po aneksji 
Czech i poniekąd Słowacji — no- 
wa sytuacja międzynarodowa. Do 
niedawna jeszcze łudzono się w 
niektórych krajach, że Hitler tyl- 
ko „zbiera* Niemców, nic więcej 
Przecie sam p. Chamberlain w o- 
statniej głośnej mowie („utfryzo- 
wanej“ zresztą przez Pata) dość 
naiwnie oświadczył, że Hitler o- 
obiecał (po Monachium), że żad- 
nych dalszych terytorialnych zdo- 
byczy nie pragnie... Pokazalo się 
jednak, że „pragnie; że stanął na 
czysto IMPERIALISTYCZNYM (a 
nie narodowym") stanowisku; 
że apetyty „Trzeciej Rzeszy” nie 
mają kresu. Prasa europejska roz- 
trząsa dalszą „marszrutę"”: Wę- 
gry? Rumunia? Jugosławia? Lit. 
wa?.. Hasto imperializmu hitlerow 
skiego dobrze streścił p. St. St. w 
„Kurierze Warszawskim": KLĘ- 
KAJCIE, NARODY! 

Taką jest nowa sytuacja dla 
Polski. Polska została otoczona 
przez Niemcy hitlerowskie wielkim 
łukiem od Niemna na póinocy do 
Prutu ną poludniu. Dalszy ruch hi- 
tlerowców na Kłajpedę na póino- 
cy lub Węgry i Rumunię na po:u- 
dnie — spowodował by dalsze o- 
skrzyclenie Polski z obu stron. — 
„L'Oeuvre* z dnia 16 maca po- 
daje różne sensacyjne pog.oski, dv' 
tyczące zamiarów „Trzeciej Rze- 
szy“ | A Nie będzie- 
my ich przytaczali — sytuacja jest 
zupelnie jasna. 

W tym stanie rzeczy Polska 
przede wszystkim na siebie, na 
własne siły liczyć powinna, Do- 
piero jej własna siła, własna de- 
cyzja, własna walka mogą ewen- 
tualnie spowodować pomoc innych 
czynników europejskich. P, Prezy- 
dent słusznie powiedział w mowie 
niedzielnej: 

— Nie włążemy naszego losu z 
niczyją opieką, wiedząc, że wol- 
ność jest produktem ciągłej ofiar- 
nej walk! własnego tylko narodu! 

"To są piękne | słuszne słowa. 

Naturalnie, z zadowoleniem 


przyjmujemy do wiadomości licz* 
ne (bardzo liczne) wiadomoścj o 
ocknięciu się Zachodu Europy i 


NOWuŚCI W 


poleca 
najtaniej 


MIECZTSŁAW 


Wolska 3 —Krak. 
Przedm. 89 
(róg Senator- 
| skiej i Pl.Zam. 
kowego) 


Polityka Polski 


Stanów Zjednoczonych. 
Chamberlaina wywarła duże wra- 
żenie; była co prawda zarazem: 
samooskarżeniem., ale świadczy: 
wymownie o tym, jak zmieniły 
się nastroje Wielkiej Brytanii od 
„Monachium*1 Czytelnik przypo” | 
mina sobie ówczesne naiwne sło” 
wą Chamberłaina, po wylądowa- | 


Mowa | Żeligowskiego, który powiedział 


w Sejmie, bardzo ostrożnie zresz* 
tą, że przecież należy zająć się 
pogotowiem moralnym narodu... 
„Słowo” podaję rozmowę z gen. 
Żeligowskim, który powiedział: 
„Wszystkie Siły moralne narodu 
są unieruchomione przez nieodpo* 
wiednią 


Str. 3 


Nowa sytuacja międzynarodowa. 


SKIEGO. 

Wystąpienie gen. Żeligowskiego 
wywołało silne echa w prasie. Sam 
p. gen. Żeligowski w rozmowie z 
korespondentem „Słowa tłumaczy 
pobudki, które nim kierowały. 
Stwierdziwszy, że sytuacja zagra- 
niczna ulega katastrofalnym zmia- 
nom, co winno stać się przedmio- 
tem dyskusji parlamentu gen. Że- 
ligowski tak wyjaśnia co rozumiał 


politykę wewnętrzną... pod słowami „Państwo Polskie 


niu w Anglii: „Przywiozłem po”, przez niepotrzebny przymus į brak | jest w niebezpiecęeństwie": 


kój (!) dla całego naszego poko* 
lenial* Ostatnia mowa brzmi ina* 
czej, zgoła inaczej! Na porządku | 
dziennym staje w Anglii powsze 
chna służba wojskowa, a nawet 
może „rząd narodowy” (z Ede- | 
nem?). We Francji Daladier otrzy- ' 
muje niebywałe pełnomocnictwa— | 
dla wzmocnienia obrony. Stany 
Zjednoczone nakładają cła karne 
na niemieckie towary. Nawet Ro 
sja Sowiecka — dodajmy — mimo, 
dwuznacznych mów Stalina į Ma- 
nuilskiego na 18 zjeździe swej 
kompartii, pospieszyła z „niet. 
znaniem* ostatniego zaborczego 
kroku „Ill-ej Rzeszy”, 

Nie będziemy lekceważyli tych 
objawów, o nie! Żywimy bowiem 
jeszczę nadzieję na Europę į Ame" 
rykę, na świat cywilizowany — 
że w porę Zrozumije wszystko!.. 
„Gdzie Europa?" zapytuje z go- 
ryczą w tytule wstępnego artyku" | 
lu pewien dziennik paryski. Nie bez 
ironii odpowiada p. Goebbels w 
„V. Beobachter* (z soboty), że 
„jest to świadectwem przenikliwo | 


zaufania do własnego spoleczeń- 
stwa“, 

Czas już zrozumieć, jaki zwrot 
jest potrzebny w stosunkach we» 
wnętrznych. Nowa ordynacją wy* 
borcza powinna być uchwalona 
natychmiast! bez zwłoki! Będzie 
sygnałem, że jednak coś się 
zmienia. 

Dużo w Polsce musi się zmie- 
nić, Obecny stan rzeczy trwać nie 
może, albowiem nowa sytuacja 
kraju tego wymaga. 

CZAS JUŻ ZROZUMIEĆ! 

K, CZAPIŃSKI. 


„Naród niemiecki podejmuje w 
tej chwili odwieczną walkę z na- 
rodami słowiańskimi 1 ma ku tē- 
mu bardzo dobre warunki, gdyż 
Europa, zmęczona wojną i pogra- 
żona w materializmie, nie jest je- 
szcze gotowa przeciwstawić się 
zdyscyplinowanemu egoizmowi ra- 
sy germańskiej. Niestety, my nie 
mamy w sprawie słowiańskiej 
własnej polityki, Nie ustaliliśmy 
swego stosunku do narodów sło- 
wiańskich tak, jak to zrobił Bole- 
sław Chrobry w Kijowie, Włady» 
staw Jagiełło pod Grunwaldem i 


Magistrat socjalistyczny 


Zarządzeniem władz starościfńe 


skich została zwołana na dzień 10 
marca 1959 r. o godz. 6-ej po po- 
południu nowa Rada Miejska w Ja- 
worznie (woj. krakowskie) celem 


Burmistrzem został b. poseł tow. 
Jan Nosał, wice-burmistrzem — 
tow. Stanislaw Siedliński, przewoe 
dniczący komitetu PPS. w Jaworz- 
nie; ławnikami — tow. tow. Józef 


ści (1) zachodnich demokracyj, iż | dokonania wyboru burmistrza, wie Kempka, członek miejscowego Zar 


nie słychać żadnego poważnego, 
głosu protestu”, Otóż głos poważ* 
nego protestu rozległ się gromko. 
Anglia | Francja odwołują nawet 
swych posłów z Berlina. 

Nie wiemy jednak, kiedy j jak 
daleko zajdą państwa zachodnie 
w swym proteście I oporze. Zwła- 
sz”za, Że LOWE wystąpienie Muse 
soliniego przeciw Francji może sil- 
nie zaabsorbować uwagę | siły 
państw zachodnich. 

A więc — na to zgadzają się 
chyba wszyscy .w Polsce — Pol- 
ska powinna przede wszystkim 
polegać na siłach własnych. W 
ludzie, w masach robotniczych, 
chłopskich, pracowniczych ' fest 
sila bezmierna, jest wielka wola 
oporu, jest decyzja niezłomna, Ta 
decyzja narasta z każdym dniem. 

Ale trzeba zrozumieć, czego 
wymaga obecna chwila, nowa 
sytuacja Polski! Prasa OZON.owa 
zdaje się nic nie rozumieć! Uwa- 
ża widocznie, że wszystko może 
pozostać po staremu. Tkwi dalej 
w jakimś samolubnym i biurokra* 


tycznym  bezwładzie, „Gazeta 
Polska" — o czym piszemy w 
„Przeglądzie prasy“ — zajmuje 


się — krytyką wystąpienia gen. 


Uchwały Zjazdu 


Związku Zaw. Małorolnych 


Przytaczamy najważniejsze z, miast i wsi może być ugruntowa- SaN RÓ 
uchwał, powziętych na Zjeździe | na prawdziwa obronność i bez- | Bartla napływają listy i depesze z 


Związku Zaw, Małorolnych; 
I 

Zjazd krajowy solidaryzuje się 
calkowicie z dążeniami PPS į kla- 
sowego ruchu zawodowego, a w 
szczególności z hasiem rozpisan'a 
nowych wyborów sejmowych jesz- 
cze w tym roku — na zasadzie 
demokratycznego prawa wybor- | 
czego, w szeregach walczących o 
wolność i przyszłą Polskę Ludo- | 
wą. 
W obliczu bezpośredniego za- 
grożenią Polski przez zaborczość | 
IM Rzeszy, Zjazd oświadcza, że 
lud wiejską jak jeden mąż s'anie 
w obronie całości | niepodległości 
Polski, Zjazd w chwili rozstrzyga. 
jących wypadków, które decydu- 
ją o naszej niepodległości, oświad- 
cza, że masy ludowe muszą uzys- 
kać swoje pelne prawa do wpływu | 
i odpowiedzialnoścj za losy Pań- | 
stwa Polskiego, Albowiem tylko 
w. warunkach jaknajwiększej swo. 
body szerokich rzesz pracujących 
PRET EEEN] EE 


M. Salomea zyc 


LABORATORIUM 
DIAGNOSTYCZNE 


Kraków, SAREGO 17, L p. 
Telefon 127-76, 


f 


pieczeństwo Rzeczypospolitej, 
I! 

Zjazd stwierdza, że obecna pry- 
watno-kapi.talistyczna polityka go- 
spodarcza w Polsce nie jest w sta- 
nie poprowadzić wsi na szerokie | 
tory dobrobytu z kultury I wyzwo- 
lić chłopa z pęt przeżytej już epo- 
ki rządów elity ziem.ańsko - biu- 
rokratycznej, T. zw. reforma rolt 
na nie zdala egzaminu į stała się 
dla chłopów źródłem niekończą- 
cych Się udręczeń, Parcelacją za 
pełnym odszkodowaniem dla sprze 
dawcy nakłada na chłopa niepo- 
mierny ciężar, któremu nie jest on 
w stanie podołać, a brak państwo. 
wej pomocy pożyczkowej przy; 
parcelacji, w szczególności obcią” 
żenie wysokoprocentowanymi po- 
życzkami d!ugoterminowymi, do- 
prowadza do stalej grożby egze- 
kucji, n'epomiernych długów i nie 
wypiacalności. - 

Zjazd żąda całkowitego umorze- 
nia obciążeń gospodarstw, po* 
wstałych z parcelacji, komasacji I 
długów melioracyjnych; taniego 
kredytu odd'użeniowego; rozciąg- 
nięca ustaw oddłużeniowych na 
długi, zaciągnięte po 1 lipca 1932 
roku; przedłużenia ustaw o wykt- 
pie dzierżaw rolnych i pod budyn- 


ce-burmistrza I 8 ławników. 
Zainteresowanie wyborami 


rządu Związku Chemicznego I tow. 


było | Władysław Susek, wice-prezes ko- 


wielkie o czym świadczyły tłumy | mitetn PPS. 


obywateli, zebrane przed ratuszem 
w daworznia. 


„Ozon“ otrzymał jednego ławni- 
ka, którym został Adolf Behm, 


Czy odroczenie Sejmu? 


W kołach sejmowych utrzymuje 
się pogłoska, iż środowe  posie- 
dzenie Sejmu będzie ostatnim 


przed Wielkanocą | że w końcu 
bieżącego tygodnia sesja budżeto- 
wa zostanie odroczóna na 30 dni, 


Ponrawki Senatu do budżetu 


W poniedziałek dnia 20 b. m. 


obradowała Budżetowa Komisja 
Sejmu, Przedmiotem obrad byly 
poprawki porobione przez Senat 
w budżecie Panstwa na r. 1939/40. 

Komisja sejmowa po rozpatrze- 
niu poprawek wszystkie przyjęła. 


Ponadto Komisja przyjęła rzą- 
dowy projekt ustawy © zmianie 
niektórych przepisów dotyczących 
zaopatrzenia emerytalnego funk- 
cjonariuszów państwowych I zawo 
dowych wojskowych, 


za wnioskiem pos. Zeligowskieco 


Za wnioskiem posła Żeligow=|czyzny — głosowali następujący 


skiego, zgłoszonym na sobotnim 
posiedzeniu Sejmu a wzywają. 
cym p. premiera do oświadczenia 
co zamierza przedsięwziąć dla na 
tychmiastowego spotęgowania 
sił moralnych i materialnych Oj- 


Uznanie 
dla sen. prof, Bartla 


Na ręce sen. prof, Kazimierza 


calego kraju z wyrazami uznania 
za śmiale i duchem obywatelskim 
przeniknięte wystąpienie w Sena- 
cię w obronie poziomu nauki na 
wyższych uczelniach oraz honoru 
akademickiego. Pom, in. nadeszły 
ostatnio trzy depesze ze środo: 
wisk akademickich z Warszawy, 
Lublina i Wilna, 


posłowie: Stoch, ks. Lubelski, ks. 
Padacz, Putek, Dutk'ewicz,  Jóź* 
wiak, Ratajczyk, Kręglewski, Ple- 
szczyński, Szymanowski, Józef 
Milewski, Wawrzkowicz i Mieczy. 
sław Malinowski, 

Głosowanie odbyło się o g. 9.15 
rano przy udziale małej liczby po” 
słów. è 


Pokwiłowanie 


NA UCHODŻCÓW 
Z CZECHOSŁOWACJI, 

Maria | Stanisław Ossowscy— 
zł, 10. 

M. S., absolwent medycyny tt- 
niwersytetu Czeskiego składa na 
uchodźców z Czechosłowacji 
zł. 5; wzywa byłych słuchaczy 
uniwersytetów  Czechosłowackich 
do składania na ten sam cel, 


— 


CZY ŻYCIE LUDZKIE WARTE JEST 
CENY UNCJI CHININY? 


Zdanie powyższe wyda mię nieje- 
dnemu z czytających dziwnym, gdyż 
cóż ma wspólnego życie ludzkie z 
niewielką ilością chininy. Staje się 
to jednak zrozumiałym pó przeczy* 
taniu pracy amerykańskiego uczo- 
nego Dra A, Sterlinga, która pod 
tytułem „Chinina jako środek zapo- 
biegawczy 41 leczniczy przy grypie” 
ukazała się w „Pensylwania Medica 
Journal“, , 

Artykuł ten omawia właśnie po- 
Żytek chininy jako środka zapo- 
biegawczego przeciw grypie i ostrze 
ga nie tylko przed tą chorobą, lecz 
przede wszystkim przed komplikas 
cjami, które występuje po grypie 1 
które mogą być bardzo niebezpiecz- 
ne, a nawet śmiertelne. 


Jako powikłania nastąpić mogą 


zapalenie płuc, zapalenie nerek, stan 
ropny ucha, choroby serca 1 t. d. 

Z tych też względów jest dr. Bter- 
ling tak wielkim zwolennikiem za: 
pobieganie grypie za pomocą chini- 
ny 1 doradza wszystkim władzom 
sanitarnym stosowanie tego artyku- 
łu zarówno wśród podległego im per- 
sonelu, jak 1 ludności w ciągu całego 
okresu panowania epidemii, 

Chociaż życzeniu wymienionego 
uczonego nie w zupełnej mierze sta- 
ło się! dotychczas zadość, to jednak 
w wielu krajach jak np. w Holandii, 
w licznych instytucjach państwo- 
wych oraz w biurach prywatnych 
rozdziela się regularnie w miesią: 
cach zimowych wśród personelu chi- 
ninę w ilości 200 miligramów do 300 
miligramów dziennie, 


Przegląd prasy 


YSTĄPIENIE GEN. ŻELIGOW- |Józet Piłsudski znów w Kijowie | dnfu katastrofy i stwierdza, że spe 


i w Wilnie. To były drogi do wiel- | łeczeństwo czeskie zostało zasko- 
kości nie tylko Polski, lecz t sło- | czone najazdem niemieckim: 


wiańszcyzny. Nie chcę mówić o za- 
chowaniu się względem nas w cięż- 
kich dla nas czasach Czechów. Nie 
chce szczególnie dzisiaj jątrzyć 
zbyt bolesnej rany, lecz wszyscy 
rozumiemy, że czym Innym są rzą- 
dy, które się zmieniają, a czym 
innym narody, które trwają wie- 
cznie!“ 

Na pytanie, co gen. Żeligow- 
ski rozumiał pytając, co zamierza 
uczynić Rząd dla spotęgowania sił 
moralnych i materialnych Ojczy- 
zny padła odpowiedź: 

„Wszystkie siły moralne Naro- 
du — odpowiedział poseł gen. że- 
ligowski — są unlieruchomione 
przez nieodpowiednią politykę we- 
wnętrzną rządu, złą organizację 
gospodarczą, niepotrzebny przy- 
mus 1 brak zaufania do własnego 
społeczeństwa. Podnosząc czynnik 
moralny we wszystkich dziedzi- 
nach naszego życia, wzmocnimy 
wielokrotnie tak potrzebny obec- 
nie potencjał sprawności bojowej 
który w wysokim stopniu tkwi i 
w naszej Inteligencji 1 w masach 
ludowych. Według mojego zdania, 
rząd obecny nie jest w stanie spro- 
stać wielkim zadaniom, które sto- 
ją przed narodem polskim. 


Gen. Żeligowski daje tym sa- 
mym wyraz swemu przekonaniu, 
że szło mu nie tylko o zagadnienia 
polityki zagranicznej, ale także po 
, litykę wewnętrzną. Ta pierwsza bo- 
, wiem uzależniona jest od drugiej. 
, Zmiana warunków wewnętrznych 
i wzmocni naszą siłę na terenie mię- 
dzynarodowym i podniesie naszą 
obronność, 


ATAK „GAZETY POLSKIEJ", 


Wynikające z obowiązków i u- 
prawnień posła wystąpienie gen. 
Żeligowskiego spotkało się z nie- 
uzasadnionym i pod względem for- 
my wiele pozostawiającym do ży- 
czenia atakiem „Gazety Polskiej“: 

„Historia parlamentaryzmu == 
mma wcale częste wypadki natar- 
czywości parlamentu wobec rządu 

1 generalicji, o przedwczesne ujaw* 

nianie zamierzeń w momentach, 

kiedy podstawową zasadą odpo- 
wiedzialnego kierownictwa musi 
być awoboda 1 poufność decyzji. 

Wystąpienie tego rodzaju ze stro- 

ny generała wysokiej rangi, na- 

wet, gdy zdjął już mundur I za- 
siadł na ławach poselskich, jest 

g pewnością faktem wyjątkowym”. 

Na te dziwne pretensje wobec sę 
dziwego _ generała odpowiada 
„Czas“, że gen. Żeligowski doma- 
gał się 

złożenia oświadczenia *nie przez 

ministra spraw zagranicznych, ale 

przez prezesa Rady Ministrów. 

Chciał zatem nie tyle „przedwcze- 

anego ujawnienia zamierzeń” kie- 

rowników polityki zagranicznej, 
tle chciał przede wszystkim dowie- 
dzieć się co rząd zamierza uczy- 
nić „od wewnątrz dla wzmocnie- 
nia siły Polski, przy czym duży 
nacisk położył na wzmocnieniu tej 
siły pod względem moralnym. Czyż 
to jest coś niewłaściwego i niell- 
cującego ze stopniem generała 
broni? Nam się wydaje, że nie, 

Nam się wydaje, że z punktu wl- 

dzenia obowiązków, wynikających 

z istoty mandatu poselskiego, wy- 

stąpienie to było całkowicie uza- 

aadnione. 


Ale „Gazeta Polska posuwa się 
jeszcze dalej. Nie tylko karci gen. 
Żeligowskiego za jego troskę o lo- 
sy kraju, ale jeszcze usiłuje udo- 
wodnić, że nie ma on racji, doma- 
gając się stworzenia odpowiednich 
warunków dla pogotowia moral- 
nego narodu w obecnie groźnej sy 
tuacji — gdyż... OZN. już wszy- 
stwo załatwił jaknajlepiej: 

„Od dwóch lat działa 1 rozwija 
się Obóz Zjednoczenia Narodowe- 
go, pracujący nad realizacją tych 
zasadniczych haseł (wynikających 
z wskazań marsz. Śmigłego-Ry- 
dza — przyp. Red.). Ich triumf 
w najszerszych masach społeczeń- 
stwa polskiego stał się faktem 
niewątpliwym 1 kilkakrotnie wy- 
próbowanym w ciągu roku ubie- 
głego", 

A więc wszystko jest- najlepiej 
na tym najlepszym ze światów, bo 
OZN. czuwa i ma monopol na 
wszystko w Państwie. 


ZASKOCZENIE. 


„Czas“ w korespondencji z Pra- 
gi opisuje nastrój jaki panował w 
stolicy Czechosłowacji w przede= 


„Jeszcze we wtorek rano uzna” 
noby w Pradze za niespełna zimy” . 
słów każdego, ktoby mówił o gro- 
żącej okupacji niemieckiej. Na- 
strój taki panował nie tylko w sze 
rokich sferach społeczeństwa cze= 
skiego, ale tak samo w jego ko” 
łach rządzących. Premier Beran 
decydując się na energiczną kontr 
akcję w stosunku do  iredenty 
słowackiej był przekonany, że po- 
siada na to placet Berlina. W pią, 
tek oświadczył on swoim mini 
sterialnym kolegom, że nie ma 
żadnych podstaw do niepokoju w 
sprawie ewentualnej reakcji ze 
Niemiec, gdyż Rząd Rzeszy wy- 
raził swoją zgodę na to, by Praga 
zrobiła porządek w Słowacji i 
przedsięwzięła środki, potrzebne 
dla obrony integralności republi- 
ki czechosłowackiej, 

Można więc sobie wyobrazić 
jakie było zdumienie czynników 
rządzących w Pradze, gdy nade- 
szła wiadomość, ża Berlin staje 
po stronie złożonego z urzędu 
premiera Tiso, że nie uznaje rządu 
Sidora, 1 że politykom słowackim, 
którzy zbiegli do Wiednia, tams 
tejsze władze oddały do dyspo:*%= 
cji radio. Przypuszczano, że za” 
azło nieporozumienie, że zachodzi 
jakaś niezrozumiała sprzeczność 
między stanowiskiem  Wilhelm= 
strasse a postępowaniem władz- 
partyjnych. Rząd praski do tego 
stopnia nie zdawał sobie sprawy 
z istotnych zamiarów Rzeszy, że 
w poniedziałek, m więc w przede 
dzień wkroczenia wojsk niemiec» 
kich na terytorium czeskie dał in= 
strukcję posłowi Czechosłowacji. 
w Berlinie, by złożył protest prze 
ciwko propagandzie antyczeskiej 
uprawianej przez miemieckia ra" 

„dios, 


Te informacje oras opis nastro- 
jów opinil czeskiej wskazują jak 
dalece społeczeństwo zostało sm 
skoczone. Może to ostudzi nieco 
przynajmniej zapały tych, którzy 
uważają obecną chwilę za najod» 
powiedniejszą do potępienia w 
czambuł czeskiego narodu. 5 


JUŻ W 1936 R. 


„Kurier Polski“ cytując artykuł 
włoskiego publicysty Giovani An- 
saldo w piśmie „Il, Telegrafo“, na 
leżącym do rodziny Ciano, w któ- 
rym autor usiłuje wyjaśnić publł- 
bliczności włoskiej sens 1 znaczenie 
aneksji Czech przez Niemcy — pie 
sze; 


„Ansaldo twierdzi m. in, it 
sprawa Anschlussu i pochłonięcis 
Czechosłowacji postanowiona była 
już w r. 1936 podczas wizyty min. 
Ciano w Berlinie! Wedle wynurzeń 
pana Ansaldo w Monachium, kie- 
dy kanclerz Hitler deklamował 
s zapałem wobec premierów An- 
gli i Francji o Świętym prawie 
narodów samostanowienia © swo- 
im losie, między nim a dyktato> 
rem Włoch była już ustalona spra- 
wa wchłonięcia Czechosłowacji 
przez Niemcy! Dotychczas jesze 
cza nikomu na myśl nie wpadło 
przyznać się publicznie do tego, 
14 wódz 1 kanclerz już w Mona- 
chium zdecydowany był — wbrew 
najsolenniejszym obietnicom — po 
stąpić zupełnie inaczej. 

Bardzo ciekawe wynurzenie, do 
konane chyba beą wiedzy przyja” 
ciela", 

7 B-ER. 


0.Z.N. zawiesił 
posła Sanojcę 


W związku z interpelacją posła 
Sanojcy zgłoszoną w dniu 18-.go 
b. m. w Sejmie bez porozumienia 
się z władzami klubu parlamen* 
tarnego OZN. szef Obozu gen. 
Skwarczyński zawiesił posła Sa: 
nojcę w prawach członka klubu 
parlamentarnego OZN, 

W poniedzialek pos, Sarojca 
wystosował list do marsza:ka Sej- 
mu. W liście tym pos. Sanojca 
wyłuszcza względy, jakie nim po- 
wodowa!y przy'zgioszeniu inter. 
pelacji oraz wyraża żal, iż inter- 
pelacja jego nie zosta!a przyjęta. 
Pos. Sanojca apeluje do marszał- 
ka Sejmu, by sam podjął sprawę, 
której nie udalo się poruszyć pos. 
Sanojcy. 


Str. 4 BEZELE OSK a E Z 


Lenistwo duchowe 


W Książce Mariana Zdziechow- ; 


i talne dziedziętyo po wieku XVII, 


skiego „W obliczu końca* znala." po czasach saskich? Katolicki hi- 


zła się rozprawia „Zwiastany sata- 
nizmu w Polsce“, zwrócona prze- 
ciwko* komunizmowi. W rozpra- 
wie tej spotykamy słowa bardzo | 


dziś aktualne. Zdziechowski przy- | ski, 


pomina swoje. mowy rektorskie 
i pisze: „W pierwszej mowie by- 
ły następujące słowa, zwrócone do 
młodzięży: 


storyk polski, Józef Szujski, cha- 
rakteryzuje czasy reakcji katolic- 
kiej w Polsce jako bezprzykładny 
zamęt w umysłach, Dziwi się Szuj. 
że „katolickie myśli unii, 
podbicia Moskwy, walki z Turka- 
mi, pozostały w głowie szlachec- 
kiej w spokojnym sąsiedztwie z 
całym szlacheckim kodeksera wol- 


„Miejcie litość nad ojczyzną! |ności, na który się papieże i cesa- 
W jej nad wyraz ciężkim położe- rze, a z drugiej strony, monarchi- 


niu, w. poczuciu odpowiedzialności 
za jej przyszłe losy, rozmyślające 
nad tym, co ją toczy i rozkłada, 
wyrabiajcie myśl krytyczną, po- 


ści i politycy nowej Europy ze 
wstrętem i podziwem, jak na ra- 
roga patrzyli“, Gdy przyszło po- 
tem oświecenie, zwolennicy Te- 


gląd jasny, hart woli i mocne po- akcji: porzucili „swoją“ ideẹ i stali 


stanowienie wydobycia jej ze 
śmierlelnego grzechu lenistwa du- 
chowego, bo ten jest źródłem nle- 


Wezwanie do wyrabiania w so- 
odporności na zło“, 


bie myśli krytycznej i do walki 


z lenistwem duchowym jest wciąż jedynie 


aktualne. Ale jak to robić? Myśl 
krytyczna powstaje i rozwija się 
tylko w atmosferze dyskusji, w 


się oświeceńcami jaskrawszymi od 
francuskich i angielskich, ale tak 
beznadziejnie powierzchownymi 
że treść oświecenia przesypywała 
się przez umysły niby „piasek w 
klepsydrze i zdawałą się czekać 
na chwilę, w któ- 
rej będzie mogła ustąpić jakiejś 
nowej „idei*, przychodzącej oczy- 
wiście z zewnątrz. Śmiertelny 


świecie ludzi, którzy chcą i mogą | grzech lenistwa duchowego istniał 
powiedzieć sobie wszystko, podzie wtedy tak samo, jak za Zdzie- 
liċ się doświadczeniami życiowy- |chowskiego, który widział go na 
mi, przekonaniami społecznymi własne oczy w młodzieży, przy- 
i politycznymi. Dzisiaj dyskusja | szłości narodu. 

jest wyłączona, gdy chodzi o dys- | Z literatury poznikali Żeromscy 
kusję, zasługującą na to miano, Strugowie, ludzie idei, konfliktu 
a więc głęboka, szczera, rzetelna. |i kompozycji, Poza nikłymi wy: 
Wzgłędy cenzuralne grają tu ro" jatkami zapanował szeroki rela- 
lę nie największą i nie najważ- | cjonizm czy protokulantyzm, w 
nie jszą. Decydującym czynnikiem którym piszący nie angażuje się 
jest tu krewkość tych młodzień- | po żadnej stronie i nie ujawnia 
ców, którzy nie wiedzą, co to jest: zatargów życiowych, które pro- 
akwaforta i nie słyszeli nigdy o |gramowo. pozostać winny poza 
Wagnerze, ale za to doskonale | świadomością ogółu. Niewielki 
wiedzą, co jest, co będzie i jak |dawny tomik, który mieścił nie- 
ma być na całym Świecie. Żaden |raz wielki obszar życia, musiał 
z nich nie zawaha się odpowie- ustąpić ciężkim tomiskom o ty- 
dzieć na pytanie, jakie mają być |siącu stron, w których nie ma nic 


cele polityki zagranicznej i wew- 
nętrznej, jaka zasada ma rządzić 
Światem, a głównie kogo należy 
bić. Za co to już mniejsza. Głów:- 
nie za to e jest ałabszy, bo. nie 
widzimy, aby dzisiejsza bohatet- 
szczyzna wyszukiwała sobie prze- 
ciwników mocniejszych, czy choć- 
by równych siłą. Bije się tylko 
słabszego. 


Najgorsza postać głupoty jest 
ła, któr się'o głupotę nie podej: 
rzewa. Gdzie ietnieje takie podej. 
rzenie, tam zaczyna się walka z 
własną ciemnotą, rodzi. się kry- 
tycyzm i sceptycyzm, powstaje 
kultura, przemienia się w warto. 
ści cywilizacyjne. Ale jak podejść 
do dzisiejszej zarozumiałej igno- 
rancji? Jak jej wytłumaczyć, że 
ludzie długo uczyć się muszą, za- 
nim zaczną nauczać innych? Jak 
zak jej oczy na prosty fakt, 

iż tylko dlatego ohce myśli i obce 
wzory tak łatwo trafiają do niej, 
Że jest stale pusta? Przecież du- 
sza ludzka ma ograniczoną pojem- 
ność- i gdy ma jakiekolwiek wła. 
sne. przekonania, to już nie zmie» 
szczą się obok nich żadne obce fa- 
szyzmy, i hitleryzmy. Co więcej 
zwyczajnie moralny człowiek 
wstydzi się być nędznym plagia- 
torem obcych wzorów i papugą 
obcych myśli i starą się nie tylko 
poznawać samego siebie, ale ak- 
trwizować własny umysł i własną 
moralność tąkże dla innych. 


Czyżby tu chodziło o jakieś fa- 


prócz wiernej kopii życia, odpo- 
wiednio ocenzurowanej przez sā- 
mego pisarza, główne zadanie 
swoje widzącego w podobanin się 
rozdawcom posad i stypendiów. 
Ta literatura jest idealnie 'czy- 
tankowa i bodaj że bywa „two- 
rzona* z myślą uboczną, aby się 
dostawać do czytanek i bibliotek 


uczniowskich, ale dla ludzi doro- |. 


słych umysłowo i moralnie do 
swoich czasów, prócz ładnie. na- 
pisanego. referatu, czy protokółu, 
nie ma w niej nic osobliwego. By- 
ło tak, że literatura objawiała 
czytelnikowi życie, dzisiaj życie 
jest nieskończenie ciekawsze. od 
literatury czytankowej. Literatu- 
ra dzisiejsza, ta panująca, bawi, 
czasem zaciekawia faktem, że mor 
żna „zapisać całe stronice, a jed- 
nak nic nie powiedzieć, nie po- 
budza jednak do samodzielnego 
myślenia, nie budzi tego twórcze- 
go niezadowolenia, z którego ro- 
dzi się wszelka wartość kultural. 
na. 


Gdy obrazoburcy rzucili się na 
dzieła sztuki i niszczyli je z za- 
pamiętałością fanatyzmu, patrzy- 
ła na nich historia i przekazała 
nam pamięć o nich, ale gdy dzi- 
siaj, po cichu, bez hałasu i krzy- 
ku, usuwa się z życia sprawy i za» 
gadnienia najważniejsze, jak gdy- 
by ich wcale nie było, nikt tega 
nie dostrzega; historia może i to 
notuje, ale notatek swoich nie pu- 
blikuje. I szerokie rzesze pustych 


O pomoc lekarską dla wsi 


Obowiązująca dotychczas usta- 
wa sanitarna została wydana w 
lipcu 1919 r. Ustawa ta wszyst- 
kie sprawy zdrowotne przekazywa- 
ła Ministerium Zdrowia Publiczne- 
go. Ministerium zostało zlikwido- 
wane a jego agendy podzielone 
między inne ministeria, 

W ciągu 20-tu lat niepodległości, 
wyłoniły się nowe problemy w za- 
kresie lecznictwa i służby zdrowia 
które czekają na załatwienie. 

I dlateg» rządowy projekt usta- 
wy o publicznej służbie zdrowia, 
który w styczniu b. r. został wnie- 
sicny do seimu, budzi zrozumiaie 
zainteresowanie. 

Projekt ten głosi, że „publiczna 
służba zdrowia ma na celu wyko- 
nywanie pieczy nad zdrowiem lud- 
ności” a wykonywanie zadań z za- 
kresu publicznej służby zdrowia 
należy do Ministerium Opieki Spo- 
łecznej. s; 

Przy tej sposobności należy 
zdać sobie sprawę, jak wyg'ąda 
sprawa zdrowotności w Polsce. 

Linia podziału biegnie między 


wsią i miastem, albowiem sprawa 
zdrowotności przedstawia się zu- 
pełnie inaczej na wsi i w mieście. 

Jakże wygląda na wsi? 

Wieś się nie leczy, albo ściślej 
mówiąc —- nieomal Się nie leczy. 
Chłop nie ma pieniędzy na leka- 
rza, nie ma pieniędzy na lekarstwa 
i nie może sobie pozwolić na le- 
czenie szpitalne. W hierarchii po- 
trzeb chłopskich lekarz i lekarstwa 
stoją na ostatnim planie. Popro- 
stu nie może zapłacić. Czasami 
w jakimś nagłym wypadku chłop 
skorzysta .z jednorazowej porady 
lekarza w miasteczku, najczęściej 
zresztą wtedy gdy już jest zapóź- 
no. O,leczeniu chorób przewlekłych 
(np. gruźlicy lub chorób wenerycz 
nych), wymagających wielu porad 
lekarskich i drogich leków, mowy 
nie ma. 

Projektowana ustawa chce zara- 
dzić złu, przez zakładanie Ośrod- 
ków Zdrowia . 

Art. 6 głosi: 

„Ośrodek zdrowia jest podsta- 
wową instytucją zapewniającą lu- 


„lekarskiej 


serc i umysłów otwierają się sze- |tość brutalności i bestialstwa, ni. 
roko na takie idee, jak powrót |gdy zać i nikomu nie przychodzi 


nowego średniowiecza, 
lenników ma u nas sama myśl 
powrotu systemu nowego feuda: 
lizmau, gdy jedni pracowali, a dru- 
dzy spożywali, gdy jedni żyli w 
przepychu, a drudzy w nędzy, gdy 
człowiek człowiekowi przepisywał 
w co ma wierzyć, co czynić, a eze- 
go nie czynić. I mało kto zdaje 
sobie sprawę, że w takich ideach 
tkwi to właśnie dzikie oktncień- 
stwo, które tłum młodzieży uzbra 
ja przeciwko garstce innej mło- 
dzieży, należącej do tego samego 
społeczeństwa, alę słabszej liczeb- 
nie, a więc podlegającej prawu 
możliwości ohicia jej bezkarnie. 

Niejeden mniema, że w chwili, 
gdy cały świat ulega świadomej 
barbaryzacji, gdy nawet dzieciom 
wpaja się nienawiść dla „inorod- 
ców*, nie możemy pozostawać w 
tyle i nie możemy poddawać się 
„ckliwemu* humanizmowi, bo to 
osłabia i rozbraja. Jak gdyby hu- 
manizm musiał być koniecznie 
słaby! Jak gdyby moc nie mągła 
być wspaniałomyślna i szlachet- 
na! Przecie nie kto inny, jeno 
Fryderyk Nietzsche, którego filo- 
zofii nadużywa się dzisiaj dla wy- 
legitymowania brutalności, ma: 
rzył o Cezarze z twarzą Chrystu- 
sa, © Cezarze „nieubłaganie do: 
brym*, Ale to są rzeczy i dalekie 
dla umysłowości dzisiejszych to- 
talistów i miedostępne dla ich 
wypaczonej moralności. Totalizm 
oznacza dla takich ludzi całkowi- 


GŁÓW 


Proszek 


_Handlarze Śmierci 


stanowiącej inaczyć, iż dzieje się to bez jego 


W wojnie światowej niejedno- 
krotnie stwierdzono, że amunicja 
wyrabiana w miemieckich fabry- 
kach broni rękami kobiet niemiec 
kich, których synowie, mężowie i 
bracia walczyli na froncie, dosta- 
wała sę do rąk żo!nierzy armii ko- 
alicyjnej i amunicją tą strzelano 
do Niemców. Tak samo działo się 
po tamtej stronie frontu į nie je- 
den Francuz poległ od Kuli wypro 
dukowanej w francuskich zakła- 
dach amunicyjnych. 


W tym handlu wymieńnym po- 
średniczyli spekulanci z państw 
neutralnych kórzy sprowadzali-a- 
municję do Holandii,- Szwajcarii, 
Szwecji i Hiszpanii i stamtąd do- 
starczali temu, kto lepiej płacił. 


Nie lepiej dzieje się Obecnie. Fa 
bryka płatowców Junkersa w Pes 
sau w przyśpieszonym tempie wy 
kańcza 250 samolotów bombo- 
wych dla Chin. Samoloty te ma- 


Iluż zwo- |do głowy totalizm dobroci, szla- 


chetności, piękna moralnego. 

Jakże podejść do młodzieńca 
z takimi wiadomościami elemen- 
tarnymi, skoro nie wie kto to jest 
Ryszard Wagner, co znaczy akwa- 
forta i kim był dla naszego świa- 
ta Galileusz? Ta dobrowolna 
ciemnota ułatwia manifestowanie 
„krzepy*, ale żadna krzepa nie 
da się przekształcić w kulturę, z 
której dałoby się wytworzyć wiel. 
kie wartości cywilizacyjne. Lu- 
dzie starszego pokolenia, wycho- 
wani przez dyskusję, myślą cza- 
sem, że może jednak w tych fa- 
szyzmach i rasizmach coś jest i 
starają się zrozumieć, eo w tych 
obcych tworach myślowych, poli: 
tycznych i społecznych pociąga 
młodzież, ale gdy zaczynają czye 
tać elaboraty entuzjastów tych 
obcych idei, nie dowiadują się o 
faszyzmie i rasizmie niczego. Z-ar- 
tykułów takich żarliwców naśla- 
dowania można się najwyżej do- 
wiedzieć, kogo trzeba bić, kogo 
„brać za mordę“, komu zamknąć 
usta i komu spętać ręce. To jest 
|wszystko. Co to jest faszyzm, te- 
go oni sami nie wiedzą: Akademik 
literatury napisał opuś o fazy- 
zmie, zachwalając „przymus prze- 
konania“, a przyjaciel jego sła- 
wiąc to dziwne opus powiedział 
dosłownie, że „wiedzy o faszyzmie 
w książce tej szukać nie należy“. 
Stary kawał. Andrzej Niemojew- 
ski napisał, że polski pan przysię- 
gał na Ewangelię, ale nigdy nie 
interesował się jej treścią. Dzisiaj 
przysięga się na faszyzm. ale dla- 
tego, że się nie wie, coby ów fa- 
szyzm miał znaczyć. 

Takie są niektóre objawy śmier 
telnego grzechu lenistwa ducho- 
wego, 6 którym pisał Marian 
Zdziechowski. 


P. HULKA-LASKOWSKI 


Niemiec — Japonii, 
trzeci kąt w trójkącie Niemcy — 
Włochy — Japonia i związanej z 
Niemcami paktem  antykominter- 
nowym. 

Przy istniejącej w Rzeszy kon- 
troli nad przemysłem, A w szcze 
gólności nad przemysłem wojen- 


nym, rząd Rzeszy nie może Się tłu 


Wielki jubileusz 
40 - lecie... 
parasola Cham3erlaina 


Prasa zagraniczna donosi, że pa- 
rasol Chamberlaina, nieodłączny to- 
warzysz premiera angielskiego, ma 
40 lat, Jest to prezent od żony, ©- 
trzymany akurat 40 lat termu. Przez 
ten czas parasol czterokrotnie był 
kryty nowym materiałem, podczas, 
gdy jego właściciel — nic się nie 


ją służyć przeciwko sojusznikowi | zmienił. 


dności opiekę zdrowotną, oraz 

sprawującą pieczę nad warunka- 

mi hygienicznymi jej bytowania”. 

Cały ciężar lecznictwa, opieki 

nad matką i niemowlętami; nad 
dziećmi w' wieku szkolnym, zosta- 
je zwalony na Ośrodki ale to. nie 
wszystko, pomoc w nagłych wy- 
padkach, pomoc położnicza, w cho- 
robąch zakaźnych, w społecznych, 
pomoc dla ubogich również należy 
do zakresu działania  wspomnia” 
nych Ośrodków. 
, Myśl zakładania Ośrodków, Zdro 
wia w zasadzie jest bardzo słusz- 
na, albowiem mogą one stać się 
placówkami, które, oprócz. pomocy 
krzewić będą zasady 
współczesnej higieny i popularyzo 
wać lecznictwo. 

Zastrzeżenia, które budzi ten pro. 
jekt nie są skierowane przeciw sa- 
mej zasadzie, chodzi o co innego. 

Czy Ośrodki które dopiero zor- 
ganizuje się w przyszłości podo- 
łają swemu olbrymiemu zadaniu? 

Sąd wziąć fundusze na ich 
budowę, skąd wyszkolony perso- 
nel lekarski i pielęgniarski i środ- 
ki na ich opłacenie? e 

Tempo zaktedania Ośrodków by 
ło dotych*zas bardzo powolne. Ma 


my obecnie 500 AW PPCG IRE PRA EOE z tych 
w ciągu ostatnich ośmiu lat, t. zn. 
od 1931 r. powstało 300, 

Według statystyki, którą podaje 
Dr. R. Łazarewicz, mamy w Polsce 
3120 gmin wiejskich i 602 miast. 
Licząc więc jeden Ośrodek Zdro- 
wią na dwie gminy wiejskie i jed- 
no miasteczko powinnoby być w 
Polsce 2000 Ośrodków Zdrowia. 
A więc powinno przybyć nowych 
1500 ośrodków. 

Koszt utrzymania Ośrodka Zdro. 
wia oblicza dr. Łazarewicz na 
10.000 zł. rocznie (cyfra ta wydaje 
się nam zbyt mała), a więc budżet 
naszych samorządów 
zwiększyć conajmniej o 15 milio- 
nów rocznie. 

To zagzdnienie finansowe jest 


bardzo wążnym problemem. Nasz 
jego obecnej 


samorząd gminny w 
sytuacji finansowej i możliwo- 
ściach budżetowych nie jest w sta- 
nie pokryć tak znacznych wydat. 
ków, jakie powoduje zakładanie 
Ośrodków Zdrowia. 

Państwo musi dopomóc samorzą 
dom, dostarczyć środków finanso- 
wych lub znależć gminom nowe 
źródła dochodu, na pokrycie zwięk 
szonych wydatków. 


0ZN-owy wielbiciel 
najazdu hitlerowskiego 


„Kurie Poranny”, który mie mo- | czenie wojsk  itlerowskich do 
że przebaczyć Czechom, że były Pragi i zaopatruje ją podpisem: 
państwem niepodległym, podaje ludność Pragi wita wojska nie- 


|fotografię, przedstawiającą wkro*, mieckie, 


Jest to oczywiste kłamstwo, © 
ile chodzi o ludność czeską., Zre” 
sztą sama fotografia pokazuje 


oin PUDER 
2 ZPUSŁKIEM 


tlerowskim pozdrowieniu rękoma, 
czyli pokazuje Niemców praskich 

Ale usłużność, z jaką organ O. 
Z. Nowy „wytępił* już Czechów 
w Pradze, jest wręcz niedoścignia 


Himmlerom i Goebbelsom, 


Katastrofy | nieszczęścia 


we wszystkich cześciach świata 


NOWE TRZĘSIENIE ZIEMI 
W JAPONII 


pił w zatrudniającej kitkudziesię- 
ciu pracowników fabryce ogni 


grupę ludzi z wyciągniętymi w ht, 


na i zaimponuje napewna nawet- 


W niedzielę w nocy prefektury 
japońskie Kyushu i Shikoku nawie 
dzone zostały trzęsieniem ziemi. 
Ludność w popłochu opuściła mie 
szkania, szukając schronienia. po- 
za obrębem miast. Wyrządzone: 
szkody są stosunkowo nieznaczne, 


SETKI DOMÓW ZAWALIŁO SIĘ 
POD CIĘŻAREM ŚNIEGU 

Na skutek burz śnieżnych I mro- 
zów panujących w Bander Pahle- 
vi (port nad Morzem- Kaspijskim) 
spadły duże śniegi, które pokryły 
ziemię 2-metrową warstwą. W Ab 
Kenar (12 km od Pahlevi) pod cię- 
żarem śniegu zawaliło się oko!o 
100 domów, 400 innych WANT 
154 sklepów. Podobne kół 
spowodowane zostały I w innych | 


sztucznych wybuch, skutkiem któ- 
rego całe zabudowanie fabryczne 
runęło w gruzy. W wypadku zpi- 
nęto 12 robotników, a 4 odniosta 


ciężkie rany, Zwłoki e z ofiar »» 


znaleziono +-w were 
od fabryki; 


, EPIDEMIA TYFUSOWĄ 
W TUNISIE 
W Tunisie wybuchia epeidemia 
tyfusu, Ostatnio _ zanotowano 
wśród ludności cywilnej okoto 300 


wypadków zachorowań na tę cho _ 


‚robe. 


BIAŁA ŚMIERĆ 
W pobliżu miejscowości Brela- 
sznica pod Serajewem (Jugośła- 
wia) na wysokości 2000 mtr, spa- 


dła lawina grzebiąc pod śniegiem 
miejscowościach w tej okolicy. „ |6 wieśniaków. ‘Po diuższej akcji ' 
FABRYKA WYLECIAŁA W PO. ratunkowej wydobyto zwłoki ofiar 
WIETRZE lawiny, 
w Rosadlo (Argentyna) nastą- 


Oryginalny sposób 
|zdobywania " sławy * 


W Londynie. mieszka, 15-letni... 
chłopiec Ted Edwards, goniec . akle- 
powy, który wpadł na pomysł, że . 
zyska sławę przez to, że „nawiąże 
stosunki“ z różnymi znakomitościa 
mi, Pisuje on po 20 listów tygod. 
nlowo do wszelakich sławnych ludzi: 
1 czeka odpowiedzi, Jeżeli odpo- 
wiedź przychodzi, „znajomość”* jest - 
zawarta i młody Ted uważa, że czą» 


wiedzy, 


Nie jest to zresztą pierwsze za- 
mówienie. W końcu grudnia f, z. 
do tejże fabryki Junkersa przyje- 
chała komisja chińska w towarzy 
stwie kilku wyższych funkcjonariu 
szów SS. i zakupiła 75 gotowych 
samolotów bombowych, które w 
pierwszych dniach stycznia wysta 
nò do Chin. 


Rzecz polega na tym, że Chiń- 
czycy płacą dolaramii, walutą ma- 
jacą obieg w całym "świecie. z 
tych samolotów prawdopodobnie 
już spadają bomby na głowy 80- 
juszników Niemiec — Japończy- 
ków. 


Ostatecznie co robić? Wpraw- 
dzie Sojusz jest Sojuszem, ale for- 
sa jest forsą, a tej Niemcy za du- 
żo nie mają. 


I znakomitości odpowiadają. 10 -. 
do 15 osób odpisuje mu na listy, na 
każde 20 z jego strony. Ted jest 
bardzo zadowolony,  Odpisał mu 
Chamberlain, odpisał premier au- 
stralijski Lyons, spodziewa się od- 
powiedzi od Roosevelta, 

Wszystkie odpowiedzi Ted, "oczy- 
wiście, skrzętnie zbiera 1 starannie 
przechowuje. Ma już sporą kolek- 
cję, m. in. z pałacu królewskiego, 
ód różnych gwiazd filmowych 4: t. d. 
Miał już nawet dwa odczyty o 
swych zbiorach. 

„Lepiej gromadzić listy od- staw-' 
nych osób, aniżeli autografy do al- 
bumów* — oświadczył on w wywła 
dzie dziennikarskim, 


x, y. Z d 


Drugim problemem to znalezie-| Tak więc brak pieniędzy, brak. 


stka sławy spada wtedy na niego. ~ 


nie odpowiedniej liczby lekarzy 
wykwalificowanych, którzy zechcą 
osiedlić się na wsi lub w miastecz- 


lekarzy mogą stanąć na przeszko. 
dzie w zrealizowaniu projektu'usta 
wy o publicznej służbie zd”owia. 


'kt, za bardzo miernym wynagro. 


należałoby, 


Zakładanie Ośrodków Zdrowia 
nie rozwiązuje palącej sprawy ua 
dzielania pomocy lekarskiej robote 
nikom rolnym, których ustawa” o 
ubezpieczeniu społecznym t. zn. 


dzeniem i w dodatku obciążeni 
olbrzymią pracą. 


Czasopisma lekarskie przepełnio 
ne są już dziś ogłoszeniami o wol- 
nych posadach w miasteczkach 
i gminach. Daleka prowincja w tej 
chwili cierpi na ogromny brak le- 
karzy, który jeszcze wzmoże się w 
chwili gdy rozpocznie się organi. 
zaoja służby zdrowia na wsi. 


W Polsce na 10,000 mieszkań- 
ców przypada 3,7 lekarzy, w Niem 
czech — 7,4, w Czechosłowacji 
4,5. 


Nawiasem mówiąc 1 w Niem- 
czech hitlerowskich dziś odczuwa 
się brak lekarzy (nietylko z powo- 
du wyłączenia lekarzy Żydów) i 
szeroko otwiera się bramy fakulte. 
tów medycznych dla kobiet, pod- 
czas gdy u nas istnieje dla kobiet 
tajny numerus clausus. 


prawa da świadczeń na wypadek 
choroby. 


Zagadnienie pomocy lekarskiej 
dla wsi musi zostać w jakiś spo. 
sób rozwązana. Jest.to sprawa pa* 
łąca, albowiem.setki, tysiące. ludzł 
umiera przedwcześnie jedynie tyl. 


skiej. 


stać tylko „papierowym projek- 
tem; musi wejść w życie. 


Stefania Kryg. 
UWAGA. Artykuł ten omawia. 


publicznej służbie zdrowia, która 
odnosi się do wst, 


Dolę lekarza na wsi obnazują 
bardzo wyraziście „Pamiętniki Le. 
karzy*. 


scaleniowa z 1933 r. pozbawiła ` 


ko z powodu braku pomocy-lekar=", 


Projekt tej ustawy nie może zo- ` 


cd 


tylko tę część projektu ustawy © 


ECK CR YN O 


Pod ostrym k kątem 


Nie jestem „aaa POŚR wi- TNF półśredniej walczą ze sobą 
zsm sportowym. Traktuję to za. ;Pik z K.P. i Buczyński z TUR'a. 


jęcie amatorsko, to znaczy, że od 
czasu do -czasu wpadnę na zawa- 
dy, przyglądam się, biję brawo 
lub gwiźdżę, ale naogół zachowu- 
ję się dźentelmeńsko. W ubiegłą 
sobotę jednak: zostałem wypro- 
wadzony z równowagi tak dalece, 
żę darłem się razem z całą sałą: 
„sędzia  kalosz! kaaaa-a-a-losz!” 
A jak do tego doszła, opowiem. 


Widać, że ten ostatni cieszy się 
sympatią publiczności. 
— Zygmuś! — wołają — pokaż 
ma, jak kowal bije! > 
Buczyński jest kowalem. Po- 
znaje to wkrótce jego przeciwnik 
na własnej skórze. 
— ZŻygmuś, prostymi! Zygmuś, 
haka! — doradza rozgrzana wi- 
downia. A Zygmuś wdzięczny za 


W sali Teatru Popularnego odby- | dobre rady, raz po raz dosięga 


ły się w sobotę zawody bokserskie | błyskawicznymi p rostymi 


prze- 


py drużynami 1. K. P.;ciwnika. Nie daje mu chwili od- 


i T. U. R. Boks, owszem, lubię, 
ale SAD z daleka Kiedyś pewien 
bokser namówił mnie na naukę 
boksu. Po pierwszej lekcji napi- 
sałem do niego, że dalszą naukę 
chcę pobierać drogą korespon- 
dencji... 

Ale wróćmy do naszych zawo- 
dów bokserskich. Sala przepeł- 
niona, przeważa młodzież, Po- 
wietrze naelektryzowane, Wymie- 
niani są głośno faworyci. Większe 
szanse ma I. K. P, Nic dziwnego. 
Jest to drużyna fabryczna, ko- 
rzystająca z hojnego poparcia 
firmy. Ma dobrega trenera, salę 
do treningu i wszelkie: warunki 
dla rozwoju swych zawodników. 
Natomiast T. U. R, drużyna ro- 
botnicza, dysponuje młodym i 
swietnym materiałem, nie mając 
jednak znikąd materialnego po- 
parcia, boryka się z trudnościami, 
które hamują rozwój młodych 
zawodników, 

Ale, jak się zaraz póóbonijiy: 
nie tylko trudności materialne 
mają bokserzy T.. U, R. do zwal- 
czenia... 

Gong. Rozpoczynają się walki. 
Publiczność bierze w nich żywy 
udział, Dopinguje swych ulubień- 
ców, udziela im rad, dodaje otu- 
chy w ciężkich chwilach.. Z przy 
jemnością widzę, a raczej słyszę, 
że cała sala jest po naszej stronie, 
po stronie Turowców. W wadze 
koguciej występuje zdolny „ko- 
gut“ Turowy, Pawlak, ogólny fa- 
woryt. Jest to jego 20-ia walka, 
stara się więc jak może. Dwoi się, 
troi w oczach. Punktuje przeciw- 
nika bez przerwy, nie dopuszcza: 
Jac go da głosu. W ciągu dwuch 
rund goni go bez litości, w trze- 
ciej nieco słabnie, ale zwycięstwa 
odniósł bezapelacyjnie. 

' Sędzia ogłasza zwycięstwo na 
punkty.. zawodnika I. K. P. Na 
sali panuje przez chwilę cisza, 


Osłupienie. Wreszcie wybucha 
wrzawa. Gtwizdy. Rozpętało się 
piekło... 

"Gong. Nowa walka przerywa 


ten huraganowy protest widowni. 


LEKPRZ-DENTYSTA 


HENRYK 
LEJZEROWICZ 


Piotrkowska 165, teL 226-02 
l przrjmuje od 8—1 lod 3-7. 


REICHER 


specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych, 
Leczenie promieniami! Roentgena. 
Południcwa 28, tel. 201.98. 


Przyjm. od 8 — 11 r, i 5 — 8 wiecz 
w niedz. i święta od 9 — 12 pp. 


żna hyło nawet pomyśleć. Trzeba 
było poszukać jakiegoś zajęcia. 
Wkrótce zacząłem pracować jako 
kutlarz przy remoncie parowych 
statków na rzece. Praca była nad- 
zwyczaj przykra ze względu mna 
siarczyste, mrozy, a pracę miałem 
pod gołym niebem, 

Po paru dniach dowiedziałem 
się, że jest tu fabryka wyrobów 
metalowych i że w dziale odlew- 
niezym jest najstrem Polak, W 
porze obiadowej przyszedłem pod 
daną fabrykę, ażeby zapoznać się 
-. owym maj trem. Po przedsta: 
wieniu się i objaśnieniu, w ja 
kiej sprawie przyszedłem i kto 
jestem, natychmiast zostałem 
przyjęty. Będąc chłopcem praco- 
wałem przez pół roku w firmie 


rs Bije w niego, jak w bę: 
en 

Ciężkie trzy rundy przeżywa 
biedny Pik. Cnock out wisi w po- 
wietrzu. Ratuje się przed tym raz 
po raz, dążąc do zwarcia, y= 
kończący walkę, wydobywa z 


O łajdackich metodach uprawia 
nych przez ozonowców na terenach 
fabrycznych pisaliśmy niejedno- | - 


go piersi westchnienie ulgi. Cigi. | krotnie, Panowie ci nie gardzą 


ko sapiąc złazi z ringu. Zygmuś 
„kowal“ dziarsko zeskakuje. 

Sędzia ogłasza wynik: zwycię: 
stwo odniósł. Pik! 

Tu przebrała się miara cierpli- 
wości publiczności. 

— Kaaa-losz! Kaa-losz! 

Przeraźliwy gwizd wyraża pro- 
test z powodu tej niesłychanej 
decyzji. Dołączam swój dość 
grzmiący głosik do ogólnego chó- 
ru. Wrzawa trwa kilka minut. 

A teraz kilka słów pod adresem 
sędziego: 

Pańie Szwed, tak się nie robi! 
Czy pan wie, co przeżywa młody 
chłopak, gdy zostaje tak hanieb- 
nie skrzywdzony prez sędziego? 
Jeżeli przegra sprawiedliwie, to 
zrozumie, a zresztą wytłumaczą 
mu, że decyzja była słuszna. I nie 
będzie żywił żalu. Ale gdy poświę 
ca tyle sił, ambicji i pracy, aby 
uzyskać pewne wyniki, i gdy wy- 
niki te uzyskuje, lecz kaprys lub 
zła wola sędziego, odbiera mu 
cieżko wywalczone zwycięstwo, 
niejeden „gotów się załamać i zre- 
zygnować = dalszej pracy dla 
sportu, 

Panowie sędziowie! Obojętnie, 
jak się nazywacie: Szwed, Polak 
czy Turek. Tak nie należy czy. 
nić! 

Sport jest szlachetną rywaliza- 
cję i oceny sędziowskie winny 
być wydawane sprawiedliwie. 

W przeciwnym wypadku — ra- 
cję ma publiczność, gdy krzyczy: 
pono POREDPBZA s e kalosz! 


najpodlejszymi  podstępami by 
móc się wykazać przed swoimi mo 
codawcami pewną działalnością i 
„wpływami. 

Do bukietu smutnej działalności 
tych panów możemy dodać jesz- 
cze jeden kwiatek, który wymow- 


nie scharakteryzuje metody dzia- 
łania ozonowych „obrońców“ ro- 
botników. 


W ub. środę, dn. 15 b. m. odby* 
ły się na terenie fabryki Barciń- 
skiego, Tylna 6, wybory delegatów 
fabrycznych. Wystawione były 
dwie listy: Zw. Klas. i ozonowego 
Z. P. Z. Z. Zgodnie z regulowa- 
niem miano dokonać wyboru 3 de 
legatów. Do komisji skrutacyjnej 
weszło 4 przedstawicieli Z. P. Z. Z. 
13 Zw. Kl. W wyniku tajnego gło- 
sowania otrzymali kandydaci Zw. 


Str 5 


Fabryka pończoch B. Grynoc" 
otwiera dziś 


SKLEP FABRYCZNY 


przy ul. Piotrkowskiej 48 tel. 274 - 
Gwarancja dobrego zakupu 


Domowy wyłudli od robotników pod 


Wstietne m:tody panów z Z.P.Z.Z. 


| 


głosów. Ozonowi kandydaci otrzy- 
mali: Antczak — 69, Gogolewski 

: 64 i Nowacki — 42 głosy. 

Po obliczeniu głogów ozonowcy, 
widząc, że ich kandydaci przepadli, 
spróbowali wpłynąć na tow. Ku- 
biaka by im odstąpił jedno miej- 
sce. Spotkawszy się ze zdecydo- 
waną odmową, postanowili użyć 
podstępu w celu unieważnienia wy 
borów. 

Nazajutrz, w czwartek, niedo- 
szły delegat ozonowy, p. Antczak, 
zwrócił się do robotników. z listą, 
żądając od nich złożenia podpisów. 
Na pytanie robotników, po co po- 
trzebne są podpisy i w czyim imie- 
niu zbiera, oświadczył, że z po- 
lecenia tow. Kubiaka zbiera podpi 
sy na listę KI. Zw. 

Po skończonej pracy robotnicy 
dowiedziawszy się, że padli ofiarą 
łajdackiego podstępu, zwrócili się 
do Antczaka, by ich nazwiska wy: 
kreślił. Ten w odpowiedzi oświad: 


| KI. ttow. Kubiak — 126 głosów, | czył: „Nie ma frajerów! Grunt, że 


Sobieraj — 123 i Szalewicz — 108 


Powiększenia personeli 


W memoriałach do władz KL| Niejednokrotnie sprawa ta była staną w razie potrzeby rozbite na 


Zw. Zaw. niejednokrotnie zwró- 
ciły uwagę na brak należytej kon- 
troli zakładów pracy spowodowa- 
ny niedostateczną ilością inspek- 
torów pracy, co przyczynia się 
systematycznego łamania ustaw 
o czasie i ochronie pracy przez 
przemysłowców. 


„oi hlemcć” dwom ae hitlerowski doprowadził endorje 


do bankructwa 
Ponura konferencja działaczy Str. Narodowego 


W niedzielę po południu odbyła 
się w Łodzi konferencja działa- 
czy samorządowych Stronnictwa 
Narodowego z okręgu łódzkiego, 
poświęcona sprawie zbliżających 
się wyborów do Rad Miejskich. 
Dłuższe przemówienie wygłosił 
adw. Gutkowski i Zbigniew Mi- 
chalak, poczym wywiązała się dy- 
skusja, która przybierała miej- 
scami charakter burzliwy. Zarzu- 
cano kierownictwu- Str. Narodo- 
wego fałszywą taktykę, która do- 
prowadziła do klęski endecji w Ło 
dzi i w szeregu innych miast. 
Z przemówień wynikało, że jedną 
z głównych przyczyn klęski en- 
decji jest jej dotychczasowa po- 
lityka zagraniczna, stawianie na 


Hitlera, która to polityka zban- 
krutowała. Str. Narodowe, po 
anekcji Czechosłowacji, na gwałt 
wycofuje się z tego stanowiska, 
ale jest już za późno. 

Z przemówień poszczególnych 
mówców przebijała apatia i nie- 
wiara w zwycięstwo przy nadcho- 
dzących wyborach w szeregu 
miast. Stwierdzali oni z. zawiścią 
ogromny wzrost wpływów P.P.S. 
i odpływ z szeregów endeckich. 

Kierownik organizacyjny Zbi- 
gniew Michalak usiłował „budzić 
ducha", ale napróżno. W nastro- 
ju przygnębienia, z minami bar- 
dzo ponurymi uczestnicy konfe- 
rencji rozjechali się do domów. 


24 |Trochę kpiarz, przez robotników 


sku, więc tu zacząłem pracować 
jako giser, czyli formiarz. 
Pracowałem „już w tej fabryce 
od kilku tygodni, gdy jeden z by- 
łych zesłańców eserowiec tow. 
Sofronaw, przysłał na moje ręce 
większą ilość eserowskiej literatu- 
ry dla rozkolportowania wśród 
robotników. Po tym fakcie przez 
kilka dni robotnicy odnosili się 
d. mnie z rezerwą, dopiero, gdy 
im wytłumaczyłem przez kogo i w 
jaki sposób mam łączność z Mo- 
skwą, zapanowały między nami 
stosunki bardzo przyjacielskie. 
Po bliższym zapoznaniu się, ży- 
łem w przyjaźni z majstrem Po- 
lakiem, Aleksandrem Zielińsk:'m, 


był bardzo lubiany, starał się po- 
magać Polakcm przez umieszcze- 
nie w fabryce- Bez względu na to, 
cy było potrzeba w fabryce lu- 
dzi lub nie, zawsze dla bezrobot- 
nego Polaka starał się miejsce 
znaleźć. 

Z zamieszkałymi tutaj Polaka- 
mi, którymi byli przeważnie ncie- 
kinierzy z Polski, trudno było się 
zaprzyjaźnić, gdyż ich horyzont 
myślowy był bardzo ograniczony. 
Najlepiej się czułem wśród  jeń- 
ców — Polaków z Galicji, z któ- 
rymi pracowałem w fabryce. 

Pamiętna dla wszystkich rewo- 
lucja kwietniowa w 1917 roku 
przeszła w Tumieniu bezkrwawo. 
Już od rana, dąty dnia nie pamię- 
tam, chodziły głuche wieści, że w 
Petersburgu zaszło coś nadzwy* 
czajnego. Wieczorem tegoż dnia 
całe miasto było poinformowane 
o zaszłych wypadkach i zmianach 


rodem z Częstochowy, który był |w rządzie. Następnego dnia urzą- 
człowiekiem wesołego charakteru, |dzono pochód przed magistratem 


Lóddkiej Ioqekdji Pracy 


domauają sie klasowe zw.ązki zax odowe [totas 0 tattójteją, 30). gospodar. 


Radio łódzkie 


WTOREK, 21 marca r. b, 


5.35 Muzyka poranna (płyty). 
gó „35 Gimnastyka: 6.50 Muzyka (piy 

| ty). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
$A | Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół 8.10 Przerwa. 11.00 Audycja 
dla szkół: „Złote sny“ dialog. 11.15 
Piosenki o rzekach (płyty). 11.57 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa. 12.03 Audycja południo- 
| wa. 12.00 Przerwa. 14.00 Koncert 
życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej. 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe 
i odczytanie programu. 15.00: Po- 
| dróż w przyszłość — pogadanka dla 
młodzieży. 15.15 Literatura dla 
wszystkich — „Uroki“. 15.20 Mu- 
zyka obiadowa. 16.00 Dziennik po- 
południowy. 16.08 Wiadomości go- 
spodarcze. 16.20 Przegląd aktualno- 
ści finansowo-gospodarczych. 16.30 
Z opr Modesta  Mussorgskiego. 
16.50 Społeczne znaczenie populary- 
zacji nauki — odczyt. 17.05 Recital 
fortepianowy. 17.20 „Z pieśnią p9 
kraju“. 18.00 O muzyce i muzykach: 
„W  stuletnią rocznicę premiery 
„Fausta“, 18.25 Wiadomości spor- 
towe lokalne. 18.30 Audycje dla ro- 
botników. 19.00 „Ze świata operet- 
ki“ — koncert rozrywkowy. 20.35 
Audycje informacyjne: Dziennik 
wieczorny (20.40). Wiedomości me- 
teorologiczne. Wiadomości sporto- 
we. Nasz program na jutro. 21.00 
Koncert symfoniczny. 22.00 „Prze* 
chadzki ateńskie": „Rozkwit rzeźby 
w Helladzie"*. 22. 30 Viola d'amore 
i klawesyn. 22.55 Wiadomości bie- 
żnee. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika vaporon ege komunikat 


NEALE OE A m i 


Wystawa wynalazków w Łodzi 


dźwianą postępu technicznego 


W dniach ód 7 do 20 maja b. r.| Wystawa dla propagandy naszego 
odbędzie się w Łodzi pierwsza w , ośrodka przemysłowego, Zarząd 
Polsce Wystawa Wynalazków Pol. | Miejski w Łodzi dołoży wszelkich 
skich. Wystawa obejmować będzie | starań, aby przyjezdnym zaprezen- 
wynalazki ze wszystkich dziedzin tować Łódź w jej najlepszej szacie. 
techniki, w szczególności wyodręb- | Place miejskie £ dworce będą udeko- 
nione będą następujące działy: 1), rowane, a dla zwiedzających Wysta. 
narzędzia i przyrządy, 2) motory, | we będą przygotowane specjalne ai- 
3) komunikacja, 4) oświetlenie 1 o- | tobusy, którymi będzie można zwie- 
grzewanie, 5) teletechnika (techni. | dzać całe miasto. Referat Turysty- 
ka przesyłania wiadomości i obra- | ki Zarządu Miejskiego przyrzekł Za- 
zów na odległość), 6) chemia, 7) rządowi Wystawy najdalej idącą po- 
budownictwo, 8) ogrodnictwo i rol- | moc. Chodzi tu o umożliwienie przy- 
jezdnym zwiedzenia większych zar 
kładów przemysłowych Łodzi i oko- 
licy. Również Związek Właścicielt 
Autobusów pragnie także wyzyś- 


| 


p 


ja mam wasze podpisy. Reszta mc 
ja sprawa“, 

Nad podpisami robotników ozo- 
nowcy umieścili oświadczenie, do- 
magające się unieważnienia wybo 
rów. 

Pięknych to metod chwytają siç 
panowie ZPZZ. w myśl zasady: 
„cel uświęca środki“. 

Nie im to jednak nie pomoże. T: 
kie chwyty jeszcze bardziej pogrą 
żą ich w opinii mas robotniczych. 


| stwo domowe. Działy powyższe zo- 


przedmiotem dyskusji na kwartal- | j dalsze grupy tak, aby każdy zwie- 
nych konferencjach inspektorów | | dzający z łatwością mógł odnaleźć 
pracy, w wyniku której przyjmo- | przedmiot, wzbudzający jego Szcze- 
wano uchwały o konieczności po- | |Zólne  zalnteresowanie, Numeracja 
większenia personelu inspekcji pra (systemem dzisiętnym uprości jeszcze 
by. Jednakże wszelkie dotychcza- ' | orientację wśród wystawionych eks- 
sowe starania w kierunku realiza- ' ponatów, a jednokierunkowy ruch na 


kaé koniunkturę, jaka się rozwinie 
na szlakach komunkacyjnych, pro- 
wadzących do Łodzi, w związku z 
otwarciem Wystawy Wynalazków 
Polskich, to też autobusy zastosu- 
ją szczególną taryfę ulgową dla o- 


cji tych 
skutku. 

Rezultat jest taki, że zatargi w 
przemyśle okręgu łódzkiego i w 


wlekły, gdyż inspektorzy przecią- 
żeni pracą, nie mogą podołać co- 
raz częstszym konfliktom powsta- 
jącym na skutek braku kontroli 
fabryk. 

Obecnie ma zajść w tej spra- 
wie zmiana, ałe na gorsze. Z dniem 
1 kwietnia powiększony zostaje te 
ren województwa łódzkiego. Przy- 
łączonych zostanie 6 powiatów, a 
mianowicie powiat kutnowski, ło- 
wioki, rawski,, skierniewicki, opo- 
czyński i konecki. 

Łódzkiej Inspekcji Pracy podle- 
gać będą powiaty: konecki, opo- 
czyński i rawski, pozostałe zaś In- 
spektorowi w Łowiczu. 

Na terenie tych powiatów zmaj- 
duje się znaczna ilość 
pracy, co jeszcze bardziej utrud- 
nia działalność łódzkiej Inspekcji 
Pracy, 


| 


TE E E | TEWORESZ TG N ZÓTEZO Z TD ET TREO ABA ERN TAERAA KEIT CGA LTTE IR DIE 
M. Kowalewski 


Moja droga do Socjalizm 


O powrocie do kraju nie mo- | „Rudzki* jako praktykant giser- 


(Dokończenie obok) 


z portretami Kiereńskiego i Ro- 


dzianki. 


Entuzjazm wyrażany przez ma- 
sy, jako dowód zaufania dla Kie- 
reńskiego i Rodzianki był wielki. 
Niewielka grupa robotników fa- 
brycznych, w której i ja się znaj- 
dowałem, nie zgadzała się z obda- 
rzaniem zaufania Rodzianki na 
równi z Kiereńskim, ale myśli 
swoich nie można było wyrazić 
słowami, nie chcą być ukamieno- 
wanym przez tłum, który pod- 
chwytywał okrzyki, że śmierć 
tym, którzy będą przeciw tymcza- 
gorzemu rządowi. 


W kilka dni potem mój przyja- 
ciel majster Zieliński, którego tu- 
tejsza polska inteligencja zalicza- 
ła do swgeo grona, dostał zapro- 
szenie na mające się odbyć zebra- 
nie u księdza na plebanii w celu 
omówienia kwestii, jaki stosunek 
powinni zająć tutejsi Polacy do 
wytworzonej obecnie sytuacji. U- 
legając namowom majstra Zieliń- 


uchwał pozostały bez 
|ność dokładnego obejrzenia wszyst- 


samej Łodzi mają charakter prze | 


zakładów | 


sób, mogących się wykazać dowo- 
dem zwiedzenia Wystawy. 

Miarą zainteresowania Wystawę 
w całej Polsce jest fakt, że Zarząd 
Targów Katowickich, które odbyć 
się mają bezpośrednio po zamknię- 
ciu Wystawy Wynalazków tv Łodzi, 


Wystawie zapewni porządek i moż- 


kich 
nów. 

W pawilonie głównym o powierz- 
chni przeszło 400 m2 znajdować się 
będą eksponaty, wystawione bez. 
płatnie przez Zarząd Wystawy tym, zwraca się do Zarządu Wystawy z 
wynalazcom, którzy nie mogą A prośbą o przesłanie mu  ekspona- 
bie pozwolić ħa budowę własnych | tów. 


stoisk czy kiosków. W ogrodzie wy- 
POWY" PROROK ESE EEE IT 


eksponatów, stoisk 1 pawilo- 


stawowych staną liczne kioski 1 pa- 
Nocne dyżury aptes 


wilony wynalazców i firm, produku- 
jących nowości i pragnących poka- 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
L. Stecke — Limanowskiego 5; Sz. 


zać swoje urządzenie w ruchu, albo 

też pragnących prewadzić rzedaż 
5 r p 4 Jankielewicz — Stary Rynek 8, T. 
Stanielewicz — Pomorska 91, A. 


wystawionych przedmiotów. 
Borkowski — Zawadzka 45, B. Għi- 


Ze względu na to, że uczestnicy 
Wystawy otrzymają zniżki kolejo- | chowski — Narutowicza. 6, St. Hem- 
burg i S-ka — Główna 50, L. Pa- 


M: scena ya He iias włowski — Piotrkowska 307. 
zumieniu doniosłej roli, jaką odegra 
IR Z an Z 6 | mó — 

W dniach najbliższych w awiąze 
ku z wytworzoną sytuacją związki 
zawodowe wszcząć mają energicz- 
uą akcję o powiększenie persone- 
lu Inspekcji Pracy w Łodzi. 


siais 


Teatry 


TEATR POLSKI (Ceglelniana 27). 
Dziś, w środę 1 w czwartek o g. 
4-ej po poł. „Majster i czeladnik” 
oraz „Marcowy kawaler" dla mło- 
dzieży szko'nej. 
Dziś, w środg i czwartek o godz. 
8.30 wiecz. „Matka natura”, 


Początek 4, 6, 8, 10 
Wielki film miłosny wg 
powieści GABRIELI 


skiego, poszedłem też na zebra- 
nie. 

Dziś dobrze nie pamiętam, sę- 
dzia czy rejent, wypowiedział się 
na tym zebrania mniej więcej w 
ten sposób: Proszę panów, prze- 
wrót, jaki obecnie przeżywamy, 
dla nas, Polaków, ma poważne 
znaczenie, Bez względu na to, kto 
zwycięży, Rosja czy Niemcy, Pol- 
ska z tego przewrotu osiągnie naj- 
większe korzyści. Nie wiem, czy 
kto z panów zauważył na razie 
ciche, lecz rożne pómruki prze- 
ważnie wśród robotników fabrycz- 
nych, skierowane przeciw obecne- 
mu rządowi, zmierzające do tego. 
ażeby w!adzę mieli tylko robotni- 
cy: Taki stan rzeczy może długo 
nie potrwać, mogą być jeszcze 
walki bardzo krwawe. My, Pola- 
cy, musimy pomyśleć o zabezp:e- 
czeniu si iebie i swoich rodzin pó- 
ki jeszcze nie jest za późno: Mu- 
siałem mu przyznać, że trafnie o- 
kreślił sytuację. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


ZAPOLSKIEJ 


0 cym 


ROLE GŁÓWNE 


3T. ENGLERÓWNA 
INA BENITA 

3T. WYSÓCKA 

B. SAMBORSKI 

M. CYBULSKI 

3T. SIELAŃSKI 


Ceny miejsc zniżone 
EE-1,09, [I-1,50, [-2.20 
na wszystkie sanse 


Odbito w arukarni „Robotnika“, Warszawa, ul. Warecka 7. 


„Goniec Warszawski” 


nieprawdziwie informuje swoich 
czytelników 


W „Gońcu Warszawskim“ nr 
77 z dnia 18 marca 1939 roku 
ukazała się notatka pod  tytu- 
łem „Przeciwko prasie polskiej 
wystąpił prezydent Kwapiński”, 
podana prawdopodobnie przez 
korespondenta łódzkiego, który 


Prasa ma wielką rolę do speł- 
nienia pod warunkiem jednak, 
że nie będzie karmiła fałszywy- 
mi informacjami swoich czytel- 
ników. Jako przykład fałszywe- 
go informowania czytelników 
może posłużyć fakt bezmyślne- 


czerpie swoje natchnienie infor-| go przypisywania prezydentowi 


macyjne ze źródeł wątpliwej 


,Kwapińskiemu twierdzenia, że 


wartości. Informacja jest fał- nie dba o opinię polskiego spo- 


szywa i nie odpowiada prawdzie. łeczeństwa. 


albowiem prezydent Kwapiński 
na owym posiedzeniu Komisji 
Finansowo - Budżetowej, o któ- 
rym korespondent łódzki pisze, 
przeciwko prasie polskiej nie 
wypowiadał się, Jak dalece no- 
tatka ta jest nieprawdziwa świad- 
czy fakt, że mowa o ogłoszeniach 
była na pierwszym posiedzeniu 
Komisji Finansowo-Budżetowej, 
nie zaś na ostatnim, jak infor- 
muje korespondent. Sam ten 
fakt świadczy już wymownie o 
nieodpowiedzialnych źródłach 
informacji korespondenta. 
Jeżeli chodzi o samą sprawę, 
to nieprawdą jest, że prezydent 
Kwapiński nie daje ogłoszeń 
pismom polskim, prawdą nato- 
miast jest, że wszystkie polskie 
łódzkie pisma z wyjątkiem „O- 
rędownika" ogłoszenia otrzymu* 
ją, z pism zaś warszawskich 
„Kurier Warszawski”, a ponad- 
to pisma fachowe, Wojewódzki 
Dziennik Urzędowy i Polska 
Agencja Telegraficzna. 


Prezydent Kwapiński nie ma 
zamiaru ulegać wyczynom, nie 
licującym z godnością przyzwoi- 
tych dziennikarzy i tak długo 
nie będzie udzielać ogłoszeń 
„Orędownikowi”, jak długo „O- 
rędownik" nie zaprzestanie fał- 
szywie informować opinię pu- 
bliczną, 
| JE) 


5 posiedzenie Komisji 
Finansowo-Budżetowej 

Dziś, dnia 21 bm. o godzinie 
19 w sali obrad Rady Miejskiej 
przy ul. Pomorskiej 16, odbę 
dzie się 5 posiedzenie Komisji 
Finansowo-Budżetowej, poświę- 
cone rozpatrzeniu preliminarza 
budżetowego Zarządu Miej- 
skiego na rok administracyjny 
1939/40, 


Jak 

zdenerwo- 

wany mąż 
„uspokoił” kłótliwą 


połowicę || 


We wsi Bytków Las pow. 
sieradzkiego miała miejsce nie- 
zwykła awantura małżeńska za- 
kończona ciężkim poranieniem 
39-letniej Józefy Kuza. 


Kuzowa znana była z ostrego 
języka i niejednokrotnie docho- 
dziło między nią, a jej mężem 
Tomaszem do sprzeczki, 


W czasie jednej z takich 
kłótni Kuza wyprowadzony z 
równowagi uderzył kilka razy 
gadatliwą połowicę. w głowę, 
powodując pęknięcie czaszki. 
Ranną w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala. 


Kuza zatrzymany został do 
czasu wyjaśnienia sprawy, przy 
czym wyjaśnił, że nie miał za- 
miaru żonie nic złego zrobić, a 
chciał ją jedynie uspokoić. 


«no TON 


Kopernika 16, tel. 140-72 


Początek w dnie powszednie o godz. 
4-ej pp w soboty o godz, 2-ej p. p. 
W niedzielę i święta o godz.12 wpoł. 


CORSO| 


Początek o godzinie 4-ej w soboty 
i niedziele o godzinie 12-ej 


Ceny od50gr.— Sala wentylowana. 


Prasa została już 


| powiadomiona przez p. wice- 
PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74-76. 
Dojazd tram. 5,6, 0 i 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego. 


£ 


Dzwiękowe 
K i n o 


prezydenta A, Purtala o faktycz= 
nym przebiegu dyskusji w tej 
sprawie, ale fakt ten ilustruje 
niski poziom moralny tych, któ- 
rzy podają kłamliwe informacje. 
Zarząd Miejski chętnie współ- 
pracuje z prasą, ale pod wa- 
runkiem, że nawet w swej kry- 


tyce prasa będzie się trzymała | 


granic dozwolonych inie będzie 
przekręcała łaktów, 


Telefon 129-88. 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH FASCYNUJĄCY FILM p. t. 


POD ŻÓŁTĄ FLAGĄ 


W rol. gł: Qiga Czechowa, Dorota Wieck i Hans Albers 


Następny program: „,J OSETTA' z SIMONA SIMON 


Ceny miejsc:1—1.09, II m. 90, 114—0.50. Kupony ulgowe po 


przedstawień w dni 


R 


70 gr z prawem zajmowania dowolnych miejsc. 


Początek 


owsz. o g. 4 w niedz, i święta o g 12. 


Sensacyjne aresztowanie 
w łódzkiej rozgłośni Polskiego Radia 


Tajemnica zaginionego czeku na 17.000 złotych 


Na terenie rozgłośni łódzkiej 
Polskiego Radia ostatnio natra- 
fiono na nadużycia, w związku 
z czym nastąpiły zawieszenia 
niektórych pracowników i za- 
rządzone zostało dochodzenie, 
które jest prowadzone przez 
prok. Orlikowskiego. 

Jak zdołaliśmy ustalić nadu- 
życia polegają w pierwszym 
rzędzie na tym, że w tajemni- 
czy sposób skradziono podpi- 
sany in blanco czek na P. K.O. 
z książeczki czekowej łódzkiej 


Jak się bawić, to się bawić...) 


rozgłośni. 

Ponieważ czek był już zao- 
patrzony w podpis, nieujawnio* 
ny narazie sprawca wypełnił go 
i za tym czekiem podjął z P. 
K. O. 17.000 zł, z konta roz- 
głośni łódzkiej, 

Po ujawnieniu tego nadużycia 
zarządzono dochodzenie i w dniu 
wczorajszym z polecenia pro- 
kuratora został aresztowany je- 
den z radiotechników rozgłośni, 

Dalsze dochodzenie i badania 
trwają. 


Krwawe zakończenie chrzcin 


W domu przy ul, Zarzew 
8 z racji odbywających się 
chrzcin miała miejsce libacja 
zakończona krwawą awanturą. 

Gospodarz domu Frankowski 
rozgniewał się na uczestników 
libacji za zbyt głośne zachowa- 
nie się i w towarzystwie kom- 
panów natarł na uczestników 
libacji Doszło do starcia, w 
czasie którego poszły w ruch 
nietylko części umebłowania, 
krzesła, stołki, talerze i t. p. 
ale do walki użyto nawet ru- 
chome piecyki i nakrywki że- 
azne, 

Wynikiem krwawego starcia, 


zakończonego dopiero po inter- 
wencji policji, było poranienie 
trzech uczestników chrzcin, a 
mianowicie 26-letniego Stefana 
Krzywińskiego i  33-letniego 
Stanisława Błaszczyka, obu za- 
mieszkałych przy ul. Zarzew 8 
oraz 36-letniego Józefa Czer- 
wińskiego, zam, przy ul. Milio- 
nowej 144, 

Wszyscy trzej odnieśli sze- 
reg ran tłuczonych głowy, twa- 
rzy oraz ciała, Rannych opa- 
trzył wezwany na miejsce wy- 
padku lekarz pogotowia. 

Policja  zarządziła  docho* 
dzenie. 


Z codziennych walk 
robotników 


Strajk transportowców 


Zgodnie z uchwałą powziętą 
na niedzielym ogólnym zebra- 
niu, w dniu wczorajszym pra- 


|cownicy przedsiębiorstwa trans- 


portowego Hartwig w Łodzi 
przystąpili do strajku, wysuwa- 
jąc żądanie honorowania przez 
firmę układu zbiorowego, jaki 
obowiązuje od roku ub. w przed- 
siębiorstwach transportowych o- 
kręgu łódzkiego. 

Strajk objął robotników, woź- 
niców i kierowców samochodo= 


Ea 
DZIŚ PREMIERA! 


wych w łącznej liczbie ponad 
40 osób, którzy okupują maga- 
zyny przedsiębiorstwa, 

|... 


Z dniem wczorajszym prokla- 
mowany został również strajk 
transportowców i kierowców sa- 
mochodów ciężarowych na 
liniach obsługujących transpor- 
ty towarowe z Łodzi do War- 
szawy. 

Ponieważ transportowcy w 
przedsiębiorstwach łódzkich ma- 
ją unormowane warunki pracy 


ra U 
c) 


DZIŚ PREMIERA! 


FILM, który na całym świecie bije rekordy niezapomnianej „SZESNA- 
STOLATKI* FILM, który porusza doniosłe i wielkie problemy z życia 
dorastających dziewcząt 


Z tk. O DZI 


E JKA 


W rolach głównych uczenice 8 klasy gimnazjalnej: 
Jutta Freybe, Christine Gabe, Lotte Hamann i inni. 


Dziś i 


Przebojowy 
film p. t. 
swych. Errol Flynn 8i a 


dni Robin Hood zwalczający armię okrutnego króla samozwańca 
następnych ! Jego życie, to pasmo romantycznych walk i przygód 


PRZYGODY ROBIN HOODA 


w Nadprogram: Dodatek i aktualności P.A.T 
ET SZR EZR Z ZZY Z ZZZYWÓC OWA. 


ANT 


przy ul. Ogrodowej 29/31 na cmentarz na Mani. 


Jedyne ich zmartwienie: babka aryjka 


Radni endeccy obniżają poziom obrad komisyj 


Wczorajsze posiedzenie Ko- 
misji Finansowo-Budżetowej roz- 
poczęło się odczytaniem preli- 
minarza Wydziału Zdrowia Pu- 
blicznego. I tu jak zwykle, en- 
decy wsiedli na żydowskiego 
konika, interesując się pocho- 
dzeniem poszczególnych pra- 
cowników miejskich, jakby ża- 
dnych ważniejszych problemów 
nie było. związku z rozpa* 
trywaną pozycją Wychowania 
Fizycznego r. Szulc zgłosił wnio- 
sek, aby dzieci żydowskie od- 
dzielić od polskich. 
| W dziale lecznictwa rozpa- 
trywano budżet poszczególnych 
'szpitali na Radogoszczu, św. 
Teresy, św. Józefa, św. Anto- 
niego, Marii Magdaleny na 
Chojnach, w Łagiewnikach. 
| Przy rozpatrywaniu pozycji 
na ambulatioria, prezydent tow. 
Kwapiński oświadczył, że ro- 
zumie, iż 170 tys. zł., to suma 
zbyt skromna ze względu na o- 
gromne potrzeby społeczeństwa 
i będzie dążył do tego, by po- 
zycję tę wydatnie zwiększyć, 
Działalność ambulatoriów była 
bardzo szeroka. W roku ub. 
udzielono 180 tys. porad. Przy 
rozpatrywaniu działu pomocy 
dla położnic radni socjalistyczni 
wnieśli wniosek o wydatne 
zwiększenie przeznaczonej su- 
my do 180 tys. zł, 

R.Szwajdler protestuje prze- 
ciw kierowaniu do szpitala im. 
Poznańskich Chrześcijan, gdyż 
jest to szpital żydowski, Zgła- 
sza wniosek o skreślenie sumy 
całkowitej 94 tys. zł. z budżetu, 
przeznaczonej na ten szpital, 

R. płk. Więckowski: — Taki 
wniosek krzywdzi chorych 
chrześcijan, którzy chcą się le- 
czyś w szpitalu im, Poznań- 
skich, gdyż szpital ten znajduje 
się na wysokim poziomie. 

R. Poznański: — Ludność 
żydowska płaci podatki, przeto, 
jak i reszta ludności, ma prawo 
do świadczeń gminy, 

Prez. Kwapińsk| przerywa 
polemikę oświadczeniem, iż ża- 
WEECHT ZB" I EZOTSE ZZ EIC 


układem z ub. roku, strajk ma 
podstawy moralne, proklamowa' 
ny został dla poparcia strajku 
transportowców warszawskich. 

Strajk rozpoczął się dopiero 
w godzinach wieczorowych, kie- 
dy wysłane w podróż samocho- 
dy zawróciły z ładunkami z 
Warszawy inie zostały już wy* 
puszczone w powrotną drogę. 
Przerwanie komunikacji miało 
na celu zmuszenie warszawskich 
ekspedytorów do ustępstw na 
rzecz strajkujących.. 

Rokowania toczone w War- 
szawie wskutek oporu właści- 
cieli przedsiębiorstw nie dały 
wyniku, wobec czego strajk 
transportowców trwa nadal, 
przy wybitnie bojowym nastro- 
ju strajkujących. 


Likwidacja zatargu 
w firmie „Polski Lloyd” 


W przedsiębiorstwie przewo- 
zowym „Polski Lloyd" powstał 
zatarg na tle niehonorowania 
umowy zbiorowej, redukcji dni 
pracy oraz przejścia z systemu 
płac tygodniowej na dniówki. 

W wyniku wczorajszej kon- 
ferencji zatarg został zlikwido- 
wany. Firma zobowiązała się 
uwzględnić żądania wysunięte 
przez robotników. 

Ponadto firma zobowiązała 
się w przyszłości zatrudniać 


| pracowników przez cały tydzień. 


Akcją kierował klas, Zw. Trans- 


' portowców. 
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den odłam społeczeństwa nie 
może podlegać dyskryminacji, 
R. Szwajdlier w dalszym cią- 
gu zachowuje się niesfornie i 
krzykliwie, dopytując się bez 
przerwy o rasę i pochodzenie 
pracowników miejskich. 


KAWCZYNSKI 
ur. 28. V. 1886 r. członek Stowarzyszenia b. Więźniów Politycznych i Polskiej Partii Socjalistycznej 
dzielnicy „Koziny* zmarł dn, 20. III. 1939 r. o godz. 5-€j rano. 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dn. 22. 111. 1939 r, o godz. 4-ej po południu z domu żałoby 
Prosimy o jaknajliczniejszy udział w pogrzebie. 
ZARZĄD STOW. B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH. 


Prez. Kwapiński oświadcza, 


W wirze wielkiego miasta 


Dwa wypadki 
w fabrykach 


W fabryce Piotrkowskiego 
przy ul, Skrzywana 9 w czasie 
pracy upadł z drabiny 54-letni 
Antoni Gronowski, zam. przy 
ul. Zeligowskiego 50 odnosząc 
złamanie żeber. 

Rannego opatrzył lekarz po- 
gotowia P, C. K. i przewiózł do 
szpitala. 

*+*b 

W zakładach przemysłowych 
f. Gentleman przy ul. Limanow= 
skiego 156 odniósł rany cięte 
ręki 28-letni Tad*usz Olejniczak, 
zam. przy ul. Wapiennej 2, 

Rannego opatrzyło pogotowie, 


Trzy krwawe napady 


Na ul. Napiórkowskiego 45 
przechodzącego Henryka Jasz- 
czaka (Piękna 3) zaczepił Bro- 
nisław Gwiazdowski (Krucza 6) 
i zażądał wydania pieniędzy na 
wódkę, a gdy Jaszczak odmó- 
wił, schwycił go pod gardło i 
począł dusić, gdy dwaj inni 
kamraci Gwiazdowskiego poczę- 
lirewidować kieszenie. Na krzyk 
napadniętego przybyła policja j 
zatrzymała Gwiazdowskiego, zaś 
dwaj inni zbiegli. 

* a * 

Wczorajszej nocy na Marysi- 
nie III do powracającego do 
domu  32-letniego Zygmunta 
Młynarskiego, zam. przy ulicy 
Warszawskiej 61, podszedł ja- 
kiś osobnik żądając pieniędzy 
na wódkę. 

Gdy Młynarski odmówił, na- 
pastuik zadał mu nożem 3 głę- 
bokie rany kłute obojczyka. 

Wezwany lekarz pogotowia 
Czerwonego Krzyża po nałoże- 
niu opatrunków przewiózł ran- 
nego do domu w stanie osła- 
i bionym, 

Napastnika „poszukuje policja. 


Na ul. Wrześnieńskiej 21 w 
czasie bójki został ciężko po- 
raniony nożami 28 letni Stefan 
Bochynek ze wsi Antonin, pow. 
Tureckiego. Bochynek odniósł 
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iż na wszelkie pytania tego ros 
dzaju nie będzie odpowiadał, 
gdyż obniżają one poziom ipo 
wagę obrad, 

Na dziale weterynarii skońs 
czono rozpatrywanie budżetu 
odkładając na dzień dzisiejszy 
dalszy ciąg obrad. 


11 ran kłutych i przewieziony 
go do szpitala w stanie ciężkim, 


Sprawców pokłucia w osobach 
34-letniego Czesława Zawadze 


kiego i 32-letniego Antoniego 
Zawadzkiego (Wrocławska 20) 
oraz Józefa Wyrzykowskiego 
(Mroczna 6) zatrzymano. 


Ofiary ślizgawicy 
Na ul. Rzgowskiej poślizgnę: 
ła się i upadając doznała zła: 


mania prawego przedramię. 
nia 39-letnia Stefania Miłek, 


zam. przy ul. Chorzewskiej 11. 


Rannei udzielił pomocy wez: 
wany lekarz pogotowia i skie 
rował do lecznicy, 


Na ul. Limanowskiego wskue 
tek poślizgnięcia się i upadku 
odniósł złamanie nogi 56-letni 
handlarz Lajb Baran, przybyły 
z Aleksandrowa. 

Rannego po opatrzeniu pogo* 
towie przewiozło do szpitala. 

* * 


* 
W kilku dalszych wypadkach 
gdzie poszkodowani odnieśli 
mniej poważne obrażenia ciała 


pogotowie udzieliło rannym pe 
mocy, 

Brak pracy przyczyną | 
samobójstwa 

48-letni Adolf Jaranowski, w 
mieszkaniu własnym przy ulicy 
Fabrycznej 5 w celach samo 
bójczych zażył większą dozę 
osencji octowej. 

Desperatowi udzielił pomocy 
wezwany lekarz pogotowia i 
przewiózł w stanie ciężkim do 
szpitala Ubezpieczalni Społecz: 
nej, powodem zamachu był brak 
pracy i niepowodzenia mate- 
rialne, 

* 
* 

W mieszkaniu własnym prz 
ul. Nad Łódką 12 usiłowała 
pozbawić się życia przez zaży* 
cie jodyny 18 letnia Franciszka 
Wolska, Desperatce udzielił por 


mocy wezwany lekarz pogoto" 
wia i przewiózł do szpitala. 


W obliczu sprawiedliwości 


Fałszerze paszportów 
zagranicznych przed sądem 


Przed niedawnym czasem 
odbył się w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi proces szajki fałszerzy 
paszportów zagranicznych, na 
czele której stał Szor vel Szla- 
jer Martin. Jak to ustalono 
w toku dochodzenia i w czasie 
rozprawy sądowej. fałszerze 
sprowadzali wycofane z użycia 
paszporty zagraniczne pozosta- 
jąc w kontakcie z zagraniczny- 
mi dostawcami, paszporty te 
przerabiali i sprzedawali po kil- 
kaset złotych za sztukę, 

Wszyscy podówczas zostali 
skazani. Wczoraj zasiedli na 


ławie oskarżonych dalsi człon= |1 


kowie i klienci. 

Mianowicie w dniu 26 listo- 
pada 1937 r. w Saarbriicken 
(Niemcy) zatrzymano Chaskiela 
Wierzchowskiego i Cywię Zajler 
z Łodzi, którzy posiadali pa- 
szport zagraniczny czeski na 
nazwisko małż. Hermana i Celi 
Goldbergów. 

Jak ustalono paszport ten 
dostarczył im Szor za opłatą 
g00 zł, przy czym pośredniczyć 


miał przy tym Anszel Rochber: 
ger z Łodzi. 

Po odbyciu kary w Niem- 
czech Wierzchowskiego i Cy- 
wię Zajler wydalono z powro* 
tem do Polski i tu pociągnięci 
żostali do  odpowiedzialności 
karnej za używanie fałszywych 
paszportów. Rochberger odpo- 
wiadał za pośredniczenie, 

Na rozprawie świadkowie 
Sura Romankiewicz i Lola Be: 
rer złożyły inne zeznania, niź 
poprzednio, wobec czego pro“ 
kurator Ziemiński pociągnął 
obie do odpowiedzialności kar- 


ej. 
Sąd Okr. w Łodzi po rozpo” 
znaniu sprawy skazał 30-letnie* 
go Chaskiela Wierzchowskiego 
na 5 mies, aresztu, 32-letnią 
Cywię Zajleu na 4 miesiące 
aresztu zawieszając jej wyko* 
nanie kary, a Rochbergera z 
braku dowodów uniewinnił. 


Czytajcie 
Łodzianina 


Odbito w Drukarni Ludowej Piotrkowska 83, 


i a Ő Í a Nz... ni _ccr-rr7ąqg wg Z 


